
SpecjalnyFartuszki, Obrusy, Ceraty na meble,

Nr. 545 (W ydanie popołudniowej We Lwowie, niedziela dnia 22 listopada 1903. Rok XaXVL
Prenumerata wynosi; 

we Lwowie; 
miesięcznie 2 korony; 

dwurazową dostawę do domu dopiaca się 60 halerzy,
i  prowincji;

s jednorazową przesyłką:
i ocznie . . . 30 K — li
kwartalnie . . 7 , 50 ,
miesięcznie . . 2 » 50 ,

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen 
krajach miesięcznie 4 Fr.

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . .  36 K — i.
kwartalnie . . 9 „ — „
miesięcznie . . 3 „ — ,

W innych

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

6d:m: „DZIENNIK POLSKI* —  L i r ó w ,  p iać  M ariacki L  1. 
Telefonu Nr. 151. wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia;
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy s
we Lwowie t 

poranny . . . .  I  haierse 
popołudniowy f  kalemy

na prowincji; 
poranny . . . S kalemy 
popołudniowy . H halerzy

Specjalny
Skład Tryjesteński

Lwów, Sykstuska 2.
Linoleum Dywany,

Chodniki,
Dywaniki przed umywalnie.

c e r a t a . . i w u u a u i a  g u m u w c , c r i l l H U  *  1 JT JW O l

Paski na stół (Tischlaufer). 32 Lwów, Sykstus!

T3 O3 ' 3 - Sn  3  «-n o a o  a  Z 
2 . 3  c*
*< ~ £ .Z

ES2 ►3
= 3  g- a

w *
E Sre n

n
N

» E c
•3 -  Zo  _ ;
S* *t Z3 m “
m 2 *
"  5 **{U

2* £• a
' i. fi

n e
* Ł  n  n r  a

a  p  x  
S» 3
3 S.

E  *5-

3
P

Hn>

należy tak dobrze do Ligi, jak i do tych, co 
w niej nie figurują?

Liga sądzi, że przedewszystkiem należy 
Skarbu użyć na organizację w Królestwie, 
którą przeprowadza. Wiemy coś o tej orga­
nizacji i żal nam pieniędzy, które w przewa­
żnej sumie idą na zapomogi dla nieszczęśli­
wych ofiar, co skutkiem sprytu Ligi, musiały 
uchodzić za granicę i tam powiększać liczbę 
polskich nędzarzy.

Ale nie o to chodzi. Jeżeli Skarb jest 
Skarbem n a r o d o w y m ,  ktoś po za Ligą 
może być odmiennego zapatrywania i twier­
dzić, że właśnie teraz należy się źaopiekować 
W ielkopolską! Gdybyśmy przeprowadzili ple­
biscyt, nie ulega wątpliwości, że ten drugi 
postulat uzyskałby większość .stanowczą w 
narodzie. Jakiemże prawem panowie z Ligi 
śmią rządzić się groszem ogółu wedle swego 
widzimisię? Kto ich upoważnił do reprezen­
towania woli narodowej i szafowania cudze- 
mi pieniądzmi?

Autor szczyci się, że t a k  j e s t  ze Skar­
bem od r. 1892 i ż e  p r z e c i w  t e m u  n i k t  
n i e  m a  p r a w a  p r o t e s t o w a ć .  Hola, 
szanowni panow ie! Jeżeli społeczeństwo nie 
zwróciło przez lat dziesięć uwagi na naduży­
wanie jego dobrej w iary; jeżeli nie znaleźli 
się przez tak długi czas ludzie odwagi, któ- 
rzyby bliżej spojrzeli na tę gospodarkę — to 
jednak w sprawach, jak ta, jest, co najmniej, 
naiwnem powoływać się na przedawnienie. 
Jeżeli nie powiedzie się narodowi, skrępo­
wanemu stosunkami politycznemi, usunąć 
nadużycie, jakiego na funduszu, całego spo­
łeczeństwa dopuściła się garstka stowarzy­
szonych anonimów — to niechaj przynajmniej 
naród wie o tern, że Skarb narodowy, jako 
n a r o d o w y  p r ze s t a ł  i s t n i e ć  i s t a ł  s i ę  
f u n d u s z e  m a g i t a c y  jny m gr  o n k  a o d ­
w a ż n y c h  i s a  m o d z i a ł a j ą c y c h  l u d z i ,  
o których zamiarach i kompetencji nie wiemy.

Niechaj ludzie patrjotyczni nie padają 
ofiarą celów stronniczych i działania, którego 
objawy dość już dotkliwie odczuwamy nawet 
w Galicji.

„Kapua Niemców".
Stosunki, wy wołane p o lity k ą  antypolską 

w Poznańskiem, wybornie charakteryzuje pod 
swoim kątem widzenia Pos. Ztg. Czytamy 
w niej:

„Uwięzienie nakładcy Biedermana, z po­
wodu wydobytych przytem na jaw spraw, za­
sługuje na najbaczniejszą uwagę wszystkich 
kół niemieckich. Jak reflektor błyszczy ta 
sprawa wśród nocy naszych stosunków i 
ukazuje nam obrazy, od których cofamy się 
przerażeni, które w zastraszający sposób ilu­
strują demoralizujące działanie dotychczaso­
wej polityki na kresach wschodnich z jej sy­
stemem premjowania i wynagradzania.

W całej swej rozciągłości nie są jeszcze 
znane konsekwencje sprawy Biedermana, 
ale to jest faktem, że szereg drobniejszych 
urzędników jest przytem obciążony i skom­
promitowany. Do przekupionego dozorcy 
więzienia we Wronkach, który odsiadującemu 
tamże karę redaktorowi Biedermannowskiej 
Pracy zamienia celę na salon, zaopatruje ją 
w maszynę do pisania i wszelkie inne uten- 
sylja, potrzebne redaktorowi, aby mógł także 
z więzienia kierować dalej swem pismem, 
przybywa cały szereg policjantów miasta Po­
znania, którzy wydawcę Biedermana obda­
rzają wszelkiego rodzaju ważnemi i zajmują- 
cerni wiadomościami dla jego pisma i wre­
szcie dochodzą niżsi urzędnicy instytucji 
germanizacyjnej par excelletice, komisji kolo- 
nizacyjnej, którzy polskiemu agentowi dóbr 
Biedermanowi, udzielają wiadomości o za­
mierzonych przez komisję kolonizacyjną ku- 
pnach i tym sposobem umożliwiają mu w

wielu razach sprzątanie wsi komisji1 koloni- 
zacyjnej z przed nosa. Oto w  krótkich sło­
wach fakty, które stanowią tło „sprawy Bie­
dermana". Jakie rozmiary przybrały prze­
kupstwa, które wyłoniły się na światło dzien­
ne, to wykaże śledztwo. Tyle jest rzeczą pe­
wną, że Biederman uderzył odnośnych urzęd­
ników niemieckich w ich słabą stronę, 
czyli ściślej mówiąc, tam, gdzie ich słabszy­
mi uczyniła dotychczasowa polityka na kre­
sach wschodnich".

W dalszym ciągu zwala Pos. Ztg. winę 
walki między Niemcami a Polakami, fatalnego 
położenia i strat Niemców, zwłaszcza kupców 
i przemysłowców, na obecną politykę rządu, 
na działalność komisji koionizacyjnej, na od- 
wołalne, demoralizujące dodatki rządowe na 
kresach wschodnich, na miljony, udzielane 
niemieckiej wielkiej własności w  Księstwie — 
i kończy:

„Stoimy nad przepaścią, nad którą nas 
przywiodła dotychczasowa fałszywa polityka 
na kresach wschodnich, prowadzona za po­
mocą zaciętej walki jedynie środkami materjal- 
nymi. W ywołana teraz na wschodzie goni­
twa za pieniędzmi i premjami demoralizuje 
wszystkie warstwy ludności i czyni je nie- 
zdolnemi do prowadzenia walki orężem du­
cha, który jedynie może przynieść zwycięstwo. 
Dlatego winien rząd teraz — i to natychmiast, 
nim będzie za późno — nawrócić z fałszy­
wej drogi.

Wznowienie sprawy Hum- 
bertów.

Sprawa Humbertów odżyła. Do tej pory 
była spraw ą kryminalną, a od chwili stała 
się polityczną. Izba poselska francuska uchwa­
liła olbrzymią większością — wbrew woli ga­
binetu — przeprowadzenie śledztwa w dwóch 
kierunkach: 1. Którzy deputowani pomagali 
Humbertom do przedłużenia ich oszustwa. 
2. Jaki wpływ wywierali Humbertowie na 
przebieg rozmaitych spraw administracyjnych; 
faktem bowiem jest, że za ich wpływem wielu 
sędziów awansowano, innych zaś karano 
przenoszeniem na gorsze posady, albo dy­
misją. Że rząd i minister sprawiedliwości 
opierali się śledztwu, łatwo zrozumieć. Owa 
sprawa musi bowiem bardzo jaskrawo oświe­
tlić niedołęstwo, z jakiem aparat administra­
cyjny republikański spełnia pierwszorzędne 
swe zadania państwowe i zabezpiecza mienie 
obywateli. Równocześnie owa sprawa wydobę­
dzie na wierzch nowe dowody zgnilizny par­
lamentarnej w ramach dzisiejszej rzeczypo- 
spoiitej, zgnilizny, która raz występuje na jaw 
pod firmą Wilsoniac , to znowu Panamy, to 
„omyłek" ministra Dawida Raynala, to wre­
szcie sprawy Humbertów. Prawda, że i za 
dawnych czasów francuskich nie brakowało 
nadużyć. Z epoki kró^a Ludwika Filipa i Na­
poleona III możnaby przytoczyć fakty, świad­
czące, że i wtedy nie aniołowie, jeno ludzie 
rządzili Francją. 'Lecz właśnie to tłómaczy i 
to poniekąd usprawiedliwia owe nadużycia. 
Nosiły one bowiem znamiona ogóino-ludzkie.

Rzecz zgoła inna z nadużyciami, które 
się rozgrywają od lat kilkunastu we Francji. 
Przypominają one żywo zgniliznę, panująca 
w republikańskich Stanach Zjednoczonych. 
Pokazuje się, że dla wielkich państw i dla 
wielkich liczbą narodów, forma rządu repu­
blikańskiego jest nieodpowiednią. Władzę 
bowiem chwyta w  ręce klika, złożona z kil­
kuset ludzi W yzyskują oni swoją przewagę, 
jak mogą, starają się nawet w sposób nie­
godziwy utrzymać u władzy, szerzą korupcję 
świadomie, bo korupcja jest ich najpotężniej- 
szem sprzymierzeńcem. Rozumiał to wszystko 
Combes, gdy się opierał śledztwu w sprawie 
Humbertów. On, który wyrzucał zakonników 
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i zakonnice, on, który od półtora roku pro­
wadzi wojnę religijną, byle tylko odciągnąć 
uwagę opinji publicznej od korupcji, toczącej 
organizm i parlament trzeciej Rzeczypospo­
litej, widzi teraz, że jego zabiegi nie przy­
dały się na wiele. Opinja publiczna i fran­
cuska chce się dowiedzieć prawdy w spra­
wie Humbertów, chce poznać, kto pomagał 
tej bandzie łotrów w ich sprawkach, i oto 
pod naciskiem opinji publicznej większość 
deputowanych zgodziła się na śledztwo.

Mały fejleton.
Operacje kosmetyczne.

Któfaż z pań czy panienek gardzi pię­
knością? Któraż z posiadających nos niefo- 
remny, uszy zbyt wielkie lub odstające, ślady 
ospy na twarzy, wargi brzydko wykrojone — 
nie pragnęłaby złemu zaradzić, błędów matki- 
przyrody naprawić ? Nie dziw przeto, że wiel­
kie zaciekawienie wśród publiczności wiedeń­
skiej wywołał odczyt prof. dr. Gersunego o 
operacjach kosmetycznych, wygłoszony dnia 
16 b. m. na zebraniu lekarzy wiedeńskich.

„Mieliśmy już sposobność, jako ucznio­
wie Billrotha — mówił prof. Gersuny — wi­
dzieć, z jak artystycznem upodobaniem mistrz 
nasz wykonywał operacje plastyczne dla u- 
piększenia pewnych części ciała ludzkiego.

Chirurg, przywykły do rozstrzygania za 
pomocą noża o życiu i śmierci pacjenta, 
spojrzy bez wątpienia z lekceważeniem na 
operacje, których celem jest tylko upiększe­
nie twarzy; co do mnie jednak, nie stawiał­
bym operacyj takich niżej od owych, których 
celem wyleczenie choroby, gdyż najczęściej 
ludzie, obarczeni defektem twarzy, odczuwają 
go równie dotkliwie, jak chorobę, a może i 
dotkliwiej, bo wiedzą, że czas, tak często le­
czący choroby, ich nie uzdrowi."

Po przemówieniu tern profesor zdał spra­
wę z niezmiernie ciekawych operacyj muszli 
usznej, mianowicie zmniejszenia zbyt wielkich 
uszu lub przysunięcia do głowy zbyt odsta­
jących, tudzież z operacji nosa.

Nos nazywa profesor zwierciadłem duszy. 
Dlaczego ? Nie wiemy, boć dotychczas oczy 
uchodziły zwykle za takie zwierciadło. -----«

Bądź co bądź jednak przyzna każdy, iż 
nos, jako najbardziej wystająca część twarzy, 
zajmuje w niej stanowisko najwybitniejsze. 
Czasem nawet zbyt wybitne. W takim razie 
profesor skraca zręcznie nos od dołu lub 
spiłowuje garby. Cóż jednak robić, gdy spra­
wa nosa w stosunku do twarzy ma się cał­
kiem odwrotnie, gdy mianowicie uos jest zbyt 
m ały?

I na to rada istnieje. Profesor wypełnia 
nos taki, wpuszczając pod skórę za pomocą 
strzykawki własnego pomysłu parafinę twardą, 
przez co powiększa objętość tego narządu 
lub usuwą jego nieforemności bardzo sku­
tecznie.

Nąjtrudniejszem zadaniem chirurgji ko­
smetycznej jest usuwanie z twarzy znaków po 
ospie. W szystkie dotychczas rozgłaszane spo­
soby nie wydawały wyników zadowalających, 
profesor jednak twierdzi, że otrzymał wyniki 
nie złe, wstrzykując pod skórę roztwór 3 czę­
ści oliwy z 1 częścią waseliny. Z czasem oli­
wa absorbuje się stopniowo, waselina nato­
miast pozostaje pod skórą, nadając twarzy 
wygląd lepszy. W  każdym razie profesor 
ostrzega, że przy zbyt intensywnem zastoso­
waniu tej metody barwa twarzy może uledz 
zmianie.

Zajmujący ten odczyt zakończył profesor 
uwagą, że ze wszystkich stron świata otrzy­
muje zapytania w sprawie, której działalność 
swoją poświęcił. Zwłaszcza Francuzki zwra­
cają się do niego z żądaniami rozmaitemi, a 
głównie z prośbą o usuwanie zmarszczek,

(53)
K A Z I M I E R Z  GLIŃSKI .

B O R U T A .
Powieść z  lat dawnych.

Nie łzy, nie płacz — wezbrały w piersi 
starościanki, lecz trwoga i strach przed tern 
jutrem, które przyjść musi i ze sztucznych 
szat się rozdziać. Myśli się jej plątały, jako 
na snownicy nici, niewprawną ręką przą- 
śniczki prowadzone, nie mogła w ład ich 
zebrać, wątku uchwycić, rwały się, pękały, 
mocy żadnej nie mając. Potrzebowała rady, 
a któż z nią przyjdzie? potrzebowała pomocy, 
a któż ją da?... Może do matki pójść, na 
kolana się rzucić i wyznać przed nią wszy­
stko?... Czuła jednak, że na nic będzie ona 
spowiedź jej duszna. — Kara nie minie — 
w postaci pana Sieniawskiego, którą będzie 
— żywot z n im ! I mimo woli, myśl się jej 
do pana Marcina zwracała, to przed jej oczy­
ma przesuwała się postać Wita, który słowa 
pokusy w ucho jej rzucił, od któiych się 
broniła całą dziewiczością serca swojego, a 
obronić się nie mogła... Noc... zapach lew- 
konji płynął w powietrzu... Białym obłokiem 
księżyc się okrył. — Cisza... spokój — i sen i... 

^Możnaż noc taką przespać — i nie marzyć? 
"możnaż marzyć — i nie miłować! możnaż 

miłować i — nie całować ?... I ona w niczem,

w niczem nie sprzeniewierzyła się tej nocy 
majowej.

Pocałunek i...
Grzech-li to?...
Gdyby spoczął na ustach pana łowcze­

go, grzechemby nie był? I oni myśleli tak — 
i dlatego...

Wiedziała jedno tylko, że pomocy po­
trzebowała a rady, z panem Marcinem, albo 
z panem Witem zobaczyć się — prędko, 
prędko.

Skoczyła do drzwi... Otworzyły się.
— Jester ! — odezwał się Boruta, w 

progu stając.
— Wiesz — waćpan?...
— Wiem!

‘— Tak szybko?...
— Spotkałem jaśnie wielmożnego staro­

stę , który mi rzecz całą opowiedział.
— Co ja mam robić ? — co ja mam ro­

bić? — mów, mów!
— Nie dla waćpanny rady są moje! — 

ja takich nie imam się rzeczy!... Gdyby na 
duszy waćpanny jakowe przewinienie było, 
pyłek grzechu, tobym w oną sprawę wdał 
się zaraz, a tak, wam samej inspiracji dobrej 
nie zbraknie, nad wami czuwam nie ja!...

_  Namówiłeś... i rękę umywasz!...
— Nie traktuj mnie waćpanna od Piłata...

Brrr!...
— Co robić ?...
— Spokojną być!... Dla rodzica jej mam

szacunek głębokości morskiej, a w panu łow­
czym rozmiłowywać się zaczynam. Jeszcze 
to dla waćpanny jest mało?...

— Strach czuję!...
— Pan Marcin pocieszy.
Twarz Tereni oblał rumieniec.
— Gdyby tak mnie kto ukochał, jak on 

waćpannę, spałbym spokojnie.
— Toć prawda!
— Silny jest.
— I miłujeI...
— Czuję jakiem ukojeniem dzwoni ser­

duszko waćpanny, a znika strach... Nie ma się 
czego lękać, nie ma się czego obawiać, gdzie 
miłość hetmani, siła w bęben bije, a do ataku 
chorągiew pancerna woli gna.

— Bodaj was! — uśfniechnęła się Te­
renia...

— Znikł strach?...
— Tylko w uszach szumi, tylko w gło­

wie dzwony biją...
— P sss tL .
— Co tam ?
— Szuka mnie jaśnie wielmożny starosta.
Terenia cofnęła się do swojej izby, a Bo­

ruta naprzeciw idącego krok zrobił...
— Nie wymykaj się dzisiaj wieczorem z 

zamku, mój wajdeloto — Stempkowski się 
odezwał. — Będę miał do ciebie, guślarzu, 
słów kilkoro.

XI.
Jako amorowi nie zbraknie nigdy strzał 

w kołczanie.
Boruta zupełne zaufanie pana starosty po­

siadał. Z opowiadań świadków naocznych 
Stempkowski wiedział, jakiem poważaniem 
na dworze królewskim cieszył się ongi Bek- 
wark, on śpiewak przedziwny, przed którym 
król jegomość nieraz skrytości serca swojego 
otwierał. Nie było pana, któryby zaufanego 
przyjaciela nie miał, a najczęściej nim u szla­
chcica polskiego żydowin był, a u wyżej 
stojących trefnisie nadworni, albo piosenka­
rze. Pan starosta o tyle już wysoko stał, 
iż mógł sobie na ony luksus pozwolić i za­
ufaniem nadwornego śpiewaka obdarzyć, któ­
ry nie tylko majster na gitarze był, ale też 
dziwnie przypodobać się umiał i mile poła­
skotać nieraz próżność jaśnie wielmożnego 
starosty. A jest-że człek, któryby podobnych 
łaskotek nie lubił? Pan starosta zaś okru­
tnym był ich amatorem. Nie dziwota więc, 
że pochwyconej od Biesia wieści, tak nie­
spodziewanej, a miłej sobie, nijak we wnętrzu 
ukryć nie um iał; tej wieści, która go jako 
tnałmazja rozpierała, użyta nadmiernie — a że 
nią z nikim podzielić się nie mógł, a musiał, 
bo zdechłby z przepełnienia słodkością oną, 
spotkawszy Borutę, obłapił go wnet i roz­
tworzył się przed nim jako brama gospody 
zajezdnej. Prawda, że pierwszą myśl miał 
do małżonki się swojej udać i ostatnie chmury

niepewności o sentymentach Tereni dla pana 
łowczego rozpędzić, aie obawiał się, żali 
okrom spodziewanej radości czy czasami i 
przykrości nie sprawi, bo starościna bardzo 
nabożną była i przedewszystkiem, szczegól­
nie u panien, modestję na przodku stawiała. 
Jako tam było w przeminionej dawno mło­
dości, to jeno jej dusza własna, a przy spo­
wiedzi ksiądz wiedział; iecz teraz o przy­
zwoitość dziewek dbała, opiece jej powierzo­
nych, a cóż o dziecko swoje rodzone? Wedle 
rozumienia pani starościny, dopiero stuła da­
wała prawo do gęby się brać i choćby po- 
pędliwość oną przebaczyła panu łowczemu, 
Terenia ze dwie niedziele musiałaby pościć, 
a suszyć, a w danym wypadku, podobnego 
utrapienia dla dziewki swojej, pan starosta 
wcaleby sobie nie życzył. Tymczasem ra­
dość rozpierała go, radość potrójna: wy- 
godził mu pan łowczy, o pannie Helenie mó­
wiąc; wygodził mu Stach, na pannę Helenę 
zgadzając s ię ; wygodziła mu Terenia, czego 
najmniej się spodziewał. Spotkawszy więc 
Borutę:

— Duszo moja! — zawołał.
Obłapił go — rozrzewnił się — i wszy­

stko 'powiedział.
-A  Niespodzianka? — co ?  — h ę?  — 

prawda?...
— Mie będę wam zaprzeczał, panie sta­

rosto! V *
(Ciąg dalszy nastąpi.)

W łaściciele *
i redaktorow ie: D r. K. O s t a s z e  w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Ofiarność ruska
Lwów 21 listopada.

Niejednokrotnie w sferach polskich daje 
się słyszeć pytanie: skąd przewódcy ruskich 
stronnictw gromadzą fundusze na cele orga­
nizacji swojej i agitacji wśród ludu. Faktem 
jest bowiem, że Rusini w ubiegłych paru la­
tach, wydali na fundacje, budowę gmachów, 
zakładanie burs, ochronek, czytelni, na bro­
szury, odezwy i wydawnictwa, a zwłaszcza 
na podróże agitacyjne — sumy prawdziwie 
magnackie. Uchylają się one z pod kontroli 
naszej, ale już to, co widzimy dokoła, zadzi­
wia, a nawet zdumiewa.

Zdumiewa ten wysoki nakład pieniężny 
tern więcej, że powszechnie jest znanym stan 
materjalny ruskiego społeczeństwa w Galicji. 
Nie posiada ono wcale sfery magnackiej, ani 
nawet właścicieli wielkiej własności. Nie mają 
również Rusini ani wielkich przemysłowców, 
ani fabrykantów, ani zamożniejszego kupie- 
ctwa. To, co w polskiem społeczeństwie sta­
nowi już odrębną i poważną sferę zawodo­
wą, u Rusinów liczy się na jednostki. Cokol­
wiek zamożniejsi księża, inteligencja urzędni­
cza o skromnej dotacji i lud, znacznie od 
naszego uboższy, — o to : całe źródło fundu­
szów, płynących na potrzeby kulturalne, na­
rodowe i polityczne tego społeczeństwa.

Tu i ówdzie odzywały się głosy o sub­
wencjach, bądź to wewnątrz monarchji, bądź 
otrzymywanych z zagranicy. Mówiono nawet 
o markach pruskich, opierając się zapewne 
na niezwykłej życzliwości, jaką dzienniki z 
frakcji „ukraińskiej" objawiały i objawiają 
stale rządowi pruskiemu. — Przypuszczano 
w końcu łączność z międzynarodową organi­
zacją socjalistyczną, istotnie bowiem działal­
ność „ukraińskich" przewódców główną siłę 
swoją na socjalistycznej opiera agitacji.

Cokolwiekbądź jednak z powyższych do­
mysłów mogłoby być prawdziwem, my — na 
zasadzie własnej obserwacji i tego, co po­
twierdzają nasi korespondenci z Galicji wscho­
dniej, — stwierdzamy, że główną podstawę 
tak znacznych funduszów narodowych ru­
skich stanowią: w y b o r n a  o r g a n i z a c j a  „N a- 
r o d n e g o  k o m ite tu "  na p r o wi n c j i ,  p o d z i ­
wu  g o d n a  k a r n o ś ć  i z d u m i e w a j ą c a  of i a r ­
n o ś ć  j e dnos t e k .

Mamy przed sobą parę doniesień, które 
na tę sprawę rzucają znamienne światło.

Oto, horodeński korespondent donosi 
n a m: „Pod wodzą dra Okuniewskiego, 
Rusini w Horodence nabyli od żyda Pinelesa 
realność, złożoną z dwóch domów i prze­
znaczyli ją na instytucję: „Dom narodny". — 
Realność ta wymagała wielu przeróbek, na 
co brakowało już komitetowi funduszów. 
Znalazła się jednak rada. Oto, wszelkie repa­
racje i adaptacje, ja k : wybrukowanie po­
dwórza, urządzenie kręgielni, postawienie 
pieców itp., przyjęli na siebie : dr. Okuniew­
ski i miejscowi Rusini, u r z ę d n i c y  t r z e c h  
r a n g  n a j n i ż s z y c h  i wykonali wszystko 
własnym kosztem. Korespondent czyni przy­
tem następujące porów nanie: „Tutejsi urzęd­
nicy Polacy (zwłaszcza sądowi) nie naśladu­
ją, niestety, swych kolegów Rusinów w ofiar­
ności na cele narodow e; natomiast rujnują 
się i zadłużają na karty i śniadanka.

„Powszechną jest tajemnicą,że Towarzy­
stwo kasynowe w Horodence uprawia grę w 
karty nawet hazardownie, zgoła nie pielęgnu­
jąc życia towarzyskiego; doprowadziło to do 
tego, że ludzie poważniejsi i pamiętni o obo­
wiązkach, jakie ciążą na Polakach w tych 
zwłaszcza stronach, założyli odrębne „Kółko 
towarzyskie" w „Sokole," aby towarzystwo 
polskie odsunąć od burzliwego kasyna."

Oto, jedno z licznych, zestawienie pracy

inteligencji ruskiej i polskiej! Komentarz zby­
teczny.

Inny nasz korespondent, a mianowicie z 
Zaleszczyk, zadał sobie pracę zbadania, ile 
też przeciętna jednostka ruska składa na cele 
publiczne ruskie. Korespondetowi pokazał 
tedy swój notatnik jeden ze znajomych Ru­
sinów, zgoła niezamożny adjunkt sądowy. 
Urzędnik ten — IX rangi — pobiera ogółem 
3.400 koron rocznie, z czego utrzymuje sie­
bie i rodzinę. Otrzymując na Igo w miesią­
cu płacę, ruski ów patrjota ma w notatniku 
gotowy spis stałych opłat, które natychmiast 
rozseła do miejsc przeznaczenia.

Odpis tych świadczeń miesięcznych po­
siadamy i dla ptzykładu zamieszczamy. Oto, 
one: 1) Wkładka miesięczna na „Besidę" i
bibljotekę 2 k. 20 h. 2) „Akademicznyj fond"
1 k. 3) Fundusz strejkowy 1 k. 4) Tow. rze­
mieślników „Zorja" 1 k. 5) Miejscowe Tow. 
„Proświty" 60 h. 6) Miejscowa bursa ruska. 
1 k. 7) Miejscowa ochronka ruska 1 k. 8) 
Okręgowa rada polityczna i wiece 1 k. 9) Fun­
dusz budowy rusk. teatru 2 k.

Nadto prawie każdy płaci stałe datki na 
bursę ruską w Nowym Sączu, abonuje się na 
widowiska teatru ruskiego, gdy ten przybę­
dzie do miasta i zazwyczaj w dziesięciu ra­
zem utrzymuje w bursie jednego chłopca 
wiejskiego, płacąc od siebie 20 kor. rocznie.

Ta zorganizowania ofiarność sprawia, że 
Rusini rozporządzają zdumiewającymi fundu­
szami na wszystkie swe cele.

A my, Polacy?...
Niechaj każdy z nas zajrzy do swego 

notatnika, a otrzyma odpowiedź...

Kto zagarnął Skarb naro­
dowy?

II. Zagarnąwszy pieniądz narodowy, Liga 
w r. 1892 w y p r a c o w a ł a  — j a k  p r z y ­
z n a j e  a u t o r  w y j  a ś n i e  n i a  — u s t a w ę  
i z a p r o w a d z i ł a  n o w ą  o r g a n i z a c j ę ,  
mocą której Skarb i wszelkie płynące zeń 
dochody, mają być i administrowane przez 
członków Ligi, i na jej cele używane.

Autor artykułów w Słowie polskiem z całą 
powagą stwierdza, że „ustawa, nakazywała 
wyraźnie i niedwuznacznie, przeznaczać fun­
dusze na rzecz takiej, jak Liga, organizacji". 
No, oczywiście! Wszak sam o parę wierszy 
wyżej podaje, że „ustawy i postanowienia 
całej dzisiejszej organizacji Skarbu było bez- 
pośredniem dziełem Ligi Narodowej". Diacze- 
gożby więc Liga nie miała w ustawie prze­
znaczyć dochodów Skarbu d l a  s i e b i e ?

Skoro się już zabrało — to chyba dla 
siebie...

Autor, z całą naiwnością przyznawszy, iż 
pewien związek tajny, nazwany Ligą narodo­
wą, zagarnął Skarb całego narodu, z zaba­
wną powagą upewnia, że żadnych innych 
zmian nie dokonano w istocie Skarbu... Ale 
zaraz poprawia się i to kapitalnie: „Jedyną
zmianą zasadniczą — powiada — była chyba 
zmiana w charakterze Ligi, mianowicie to, że, 
idąc za faktycznym układem stosunków po­
litycznych w kraju, występuje ona od r. 1897, 
jako organizacja kierownicza stronnictwa de­
mokratycznego w zaborze rosyjskim".

A cóżby powiedziała Liga, gdybyśmy ją 
zapytali, na jakiej zasadzie komenderuje sobie 
dochodami Skarbu, którego fundatorem i wła­
ścicielem jest c a ł y  naród? Co powiedzia­
łby, gdyby nie Liga anonimowa, ale to, lub 
vve stronnictwo narodowe wystąpiło z taką 

samą pretensją do Skarbu, jaki sobie uzur­
puje Liga? Czy Liga jest uznaną przez naród 
za jego przedstawicielkę? Czy została pow o­
łaną do życia przez całe społeczeństwo ? Kto 
dał jej mandat rządzenia się groszem, który
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wywołanych wiekiem; profesor atoli na taki' 
prośby nie odpowiada, jest bowiem przeci­
wny rozszerzaniu granic chirurgji w tym kie­
runku.

Od administracji.
Powieść Artura Gruszeckiego pt. „Zwycię­

scy" jest do nabycia w administracji w fcm acie 
fejletonowym po cenie 50 h.

KRONI KA-  \
L w ó w  21 listopada.

Star powietrza. Godzina 12 w południc: 
Ciepłota 4- 5° R. Deszcz i śnieg.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a ,  22 listopada.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y ­

t e c k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu 
(Długosza 8), o godzinie 5 popołudniu, prof. 
K. Eljasz: „Gwiazdy stałe" (z obrazami Jwie -̂ 
tlnymi).

Teatr miejski: „Zmartwychwstań5';", sztuka 
Początek o godzinie 372 popołudniu.

Pierwszy dzień z trylogji „Pierścień Ni- 
belungów" Ryszarda Wagnera „Walkirja" Po­
czątek o godzinie l l/2 wieczorem.

sztukaTeatr ludowy: „Chata za wsią
Początek o godzinie 3%  popołudniu:

„Trilby", sztuka. Początek o g. dżinie l l/2 
wieczorem.

Filharmonja lwowska: Koncert popularny.; 
Początek o godzinie 772 wieczorem. ■

W tow. Katol. robotników „Jedrfó4&^v.(Ry»: 
nek 9, II p.): Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie. Początek o godzinie 6 wieczorem.

W stow. „Skała": Przedstawieni^ amator­
skie. Początek o godzinie 7 wieczorem.

ad
do
do
do

Kalendarz. Niedziela (22): Ceeylji p.
— Wszemiła. — (9): Onysifora. Wschód
słońca o godzinie 7 minut 25, zachód o godzi­
nie 4 minut 9.

Wiadomości djecezjalne. ArcHidjecezja 
lwowska ob. łać. Instytucję kanoniczną na 
opróżnione probostwo w Ottynji otrzymał ks.
Ludwik Schweiger, kooperator w Kimpolungu.
Administratorem w Żelechowie, wskutek dobro­
wolnej rezygnacji z tego probostwa ks Fęjśkąp 
Brzezickiego, zamianowany został ks. ‘J&r. Biliń-j 
ski, b. administrator w Ottynji. Przeniesieni 
Ks. Augustyn Porębski do Kimpolungu; ks 
Michał Baściak z Kozłowa do Krasnego 
Touste; ks. Paweł Surmacz z Krasnego 
Kozłowa; ks. Józef Kuczyński z Toustegf 
Gródka; ks. Franciszek Kulczycki z Gródka 
Toustego; ks. Wojciech Kułakowski z kościoła 
św. Marji Magdaleny do kościoła św. Marcina 
we Lwowie. O. Edward Kułakowski z zakonu 
Braci Mniejszych do Krystynopola. Jurysdykcję 
otrzymał ks. Ignacy Mellin, superior T. J. .v Czer- 
niowcach. Konkurs na op różnione probostwo 
w Żelechowie ogłoszono d o 15 stycznia 1904.

Poranek wokalno-dramatyczny. Grono 
pań patronizujących towarzystwa dobroczynne 
urządza na rzecz tych instytucyj w niedzielę 
dnia 29 bm. o godzinie 12 w południ w t  a-'
trze miejskim poranek wokalno-dt^tpatyczi}} j j  ie usługi, uwalniając choryc od 
z współuaziarem najpierwszych sił scen.” aaze .
Prawdziwą atrakcją przedstawienia będzie pce- 
Ifiiera obrazu dramatycznego pt. „Jak liście 
z drzew strącone", pióra jednego z nr'-nako 
mitszych nowelistów polskich. Zanim ó śym- 
patycznem tern filantropijnem przedsięwzięciu 
podamy bardziej wyczerpujące szczegóły winni­
śmy zaznaczyć, iż bilety na poranek (po ce­
nach dramatu) są już do nabycia u pań ? Emi- 
Iji hr. Dembińskiej (Brajerowska boczna' 4),
Jadwigi Paparowej (Brajerowska boczna .4),
Anieli Szawłowskiej (Technicka 10) f . iHćlfcny 
Czapelskiej (Badenich 7).

Ze stawów panieńskich. Nadchodzi se­
zon ślizgawkowy. Ruchliwy wydział pntygoto- ■ 
wuje się do kampanji. Wiele, a znacznych ule ; 
pszeń, przeprowadzono w dopiero co! Triirilonej 
jesieni. Rozmieszczenie nowych lamp łuiłówyćh, 
których liczbę pomnożono, uległo zmiaąie. Każdy- 
zakątek będzie jasny. Wokoło stawów powtie-; 
wać będą na słupach różnobarwne chorągwie, 
co nie mało przyczyni uroku całemu wyglądo­
wi. Muzyki wojskowe co dnia przygrywatfbędą.
Preliminowano kwoty znacznie przewyższające 
dotychczasowe na ten cel wydatki. Komitet za­
bawowy już dziś w pełnym ruchu. Oprócz fe­
stynów, gier towarzyskich i rozmaitych niespo- : 
dzianek, pomyślano także i o poważnym spor * 
cie. W tym roku komitet pierwszy raz zapro­
wadza grę, tak zwaną „kokey", dla której spro­
wadza ze Sztokholmu osobnego nauczyciela — 
trenera. Komitet żywi nadzieję, że młodzież we­
sprze go w jego pracach i chętnie łączyć się 
będzie, by kult sztucznego ślizgania na nowo 
wskrzesić. Ubikacje Towarzystwa odnowiono, 
a obszerne garderoby w każdym kącie, Taopa 
trzono w efektowne piecyki żelazne. P.jrwszo- 
rzęana firma lwowska objęła bufet ceny 
unormowane przez wydział — przystępnć

=  Dur plamisty w czasie od 10 'do 16 
bm. pojawił się w następujących powiatach:
Brody (Leszniów) 1 wypadek, Jarosław-^^SdŚtti 
ca) 3, Jaworów (Ożomla 4, Szkło 1,- - Wola 
Starzyska ł)  6, Kamionka (Kamionka Ź Nie- 
znanów 4, Stojanów 4) 10, Stryj. 'Dzieouszyce 
wielkie) 13, Zaleszczyki (Burakówka) 4- Rażeń1 
37 nowych wypadków.

=  Dochodzenie w sprawie denudacji 
w IX biurze magistratu nie zostało umorzone, 
mimo zgonu głównego winowajcy. Po przesłu­
chaniu szefa departamentu' IX, zostali wezwani 
szefowie innych departamentów; śledztwo ma 
bowiem na celu stwierdzenie, czy przez ewen­
tualny brak dostatecznej kontroli, lub urządzeń, 
któreby zapobiegały skutecznie denudacjom , 
nie istniały warunki, któreby ułatwiały wykony­
wanie nadużyć.

Młodzież politechniczna w obronie 
rektora. Podając wiadomość o samobójstwie- 
słuchacza politechniki śp. Henryka Sado\yskieg< 
który przed tygodniem — jak to w swolfri cza ­
sie opisaliśmy — w przystępie rozdrażnienia, 
vyskoczył z okna II piętra politechniki i zabił 
się, wystąpiły dwa dzienniki lwowskie' S/owo 
Polskie i Wiek Nowy z twierdzeniem, ze wedle 
opinji kolegów zmarłego, przyczyną targnięcia 
się jego na życie, były sekatury ze strony re- 
Ktora Kępińskiego Młodzież politećhmczna u- 
ważając zarzut ten za zupełnie nieuzasadniony,

zwołała na wczoraj do X sali politechniki, wiec 
'koleżeński. Przybyło nań około 600 młodzieży- 
i' profesorowie Syroczyński i Kowats. Po prze­
mówieniach kilku mówców, uchwalono jedno­
myślnie następująeą rezolucję:

„Z powodu nieszczęśliwego wypadku, jaki 
zaszedł na politechnice w dniu 14 listopada br. 
niektóre dzienniki lwowskie 'zamieściły komen­
tarze nieprawdziwe — boleśnie dotykające" re­
ktora politechniki — prof. Kępińskiego. Ponie­
waż komentarze te miały być jakoby oparte na 
opinji młodzieży technicznej, młodzież ta zebra­
na na wiecu dnia 20 listopada oświadcza, że 
nietylko nie podziela opinji wyrażonej we wspo­
mnianych dziennikach, ale głęboko czuje się 
Jotkniętą krzywdą, jaką wyrządzono prof. Kę­
pińskiemu, wreszcie ubolewa, że sprawa tak 
-smutna i poważna mogła być w tak pospieszny
1 reporterski sposób traktowana".

Walne zgromadzenie członków tow. 
,,Dom zdrowia w Zakopanem" grupy Czy­
telni akademickiej we Lwowie, odbyło się wczo­
raj. Udzielono tymczasowemu zarządowi absolu­
torium za dotychczasową działalność i wybrano 
nowy Łarząd, w skład którego weszli Gruże- 
wski Jerzy, przewodniczący; Nowakowski Tade- 
jisz, sekretarz; Jan Nowak, skarbnik. Do komisji 
szkontrującej wybrano Józefa Zaleskiego i Wła­
dysława Zabawskiegr

Wszelkie datki na „Dom zdrowia" można 
Wysyłać pod adresem zarządu grupy, do czy­
telni akademickiej we Lwowie. Wpisowe człon­
ków wynosi 2 korony, wkładka roczna również
2 korony. Członkowie wspierający opłacają ro­
cznie najmniej 20 koron.

Z Tow. żeńskiego gimnazjum. W dal- 
jzym ciągu przystąpili do Towarzystwa pryw. 
gimnazjum żeńskiego a) jako członek wspiera­
jący: Towarzystwo nauczycieli szkól wyższych, 
b) jako członkowie zwyczajni pp. Cz. Sidoro- 
wiczowa, R. Romańczukowa, L. Haleczko, P. 
Biesiadzki, M. Polturak, E. Weingarten, A. Pa 
włowski, J. Staruszkiewicz, H. Miinnich, St. 
Bilwin.

Język polski na Bukowinie. Z Czernio- 
nńec piszą: Inspekcja języka polskiego na Bu­
kowinie weszła nareszcie w życie. Dnia 17 bm. 
rozpoczął prof. dr. Alfred Halban swe czynności 
zwyczajne i dokonał pierwszej lustracji awoch 
szkół ludowych w Kocmaniu, gdzie właśnie na- 
jka języka polskiego pozostawia wiele do ży­

czenia. Życzliwy współudział głównego inspekto­
ra krajowego, dra Tumlirza, oraz miejscowego 
proboszcza ks. Steinbacha w tej inspekcji uła­
tw ił wykrycie istotnych braków i spodziewać 
się należy, iż prof. Halban poczyni odpowiednie 
wnioski, celem reorganizacji nauki języka pol­
skiego tak w tych, jak i w innych szkołach 

ludowych Bukowiny.
‘ Sanatorjum w Krynicy. Śpiąca zazwy- 

ęzj w porze zimowej Krynica pozyskuje z dniem 
i  grudnia br. nową instytucję leczniczą, która 
i w porze zimowej podtrzymywać będzie sławę 
uzdrowiska naszego. — Z dniem 1 grudnia 
Otwarta tu zostanie lecznica zimowa. Pierwsze 
iO sanatorjum, powstające w Krynicy, znanej 
ź,e skuteczności wód i łagodnego klimatu podal- 
oejskiego, wyświadczy społeczeństwu nieocenio-.

dotychczaso­
wej potrzeby i konieczności udawania się do 
'ecznic zagranicznych. Szczęśliwej tej myśli 
otwarcia sanatorjum zimowego w Krynicy po­
winni przyklasnąć i skutecznie ją poprzeć le­
karze'nasi, znający bezwątpienia Krynicę i zna- 
:zenie, jakie mieć może tam założone sanato- 
jum. Inicjatorem przedsięwzięcia jest burmistrz 

Krynicy p. Znamirowski, który poruczywszy 
łpiekę lekarską w nowem sanatorjum drowi 
Kimetowiczowi, znanemu ogółowi gości kryni- 

i ckich i od wielu lat tamże praktykującemu, od­
daje w willi swojej „Trzy róże" czterdzieści 

. Kilka pokojów z komfortem urządzonych i odpo­
wiednio zaopatrzonych na zimę do użytku go- 

, śq1. Środkami leczniczemi są : kuracja krynicka,
’ masaż, elektryzowanie i t. d. Ceny wcale niskie, 
jeśli nie tańsze, to w każdym razie nie droż­
sze od cen podobnych zakładów za granicą. 
Nowemu zakładowi temu, tak długo już ocze­
kiwanemu, jako pierwszej tego rodzaju lecznicy 

Kraju, naieży się życzliwe poparcie.
Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 

centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). 
Dnia 20, godzina 7 rano notują: Christiansund 
-j-9‘0, Wiedeń h-3’0, Pola -t-12'0, Budapeszt 
-J-10*0, Florencja -f-9*0, Biarritz -f-4‘0, Paryż 
-f-0‘0, Monachjum + 2 ’0, Berlin -t-0‘0. Memel 
—j—5*0, Wilno — 1'0, Bregencja + P 0 , Gorycja 
7- 8*0, Rzym+13*0, Petersburg-}-0*0, Moskwa 
—0*8, Abazja 7-13*0, Lussin piccolo 7-13*0, 
Nizza 7-5*0.

Maksimum ciśnienia powietrza istniejące 
na zachodzie wysp brytyjskich, rozszerzyło się 
dalej ku wschodowi; depresje leżą ponad zato­
ką genueńską i na północy Rosji. W Austrji 
pogoda w ogólności pochmurna, na północy 
dżdżysta lub śnieżna. Na Węgrzech pogoda jest 
w części pochmurna i sucha. Opady były one- 
gdaj bardzo szeroko sięgające i obfite. Pochmur­
no i zimno.

Z kraju.
ne

Jarosław. (Poświęcenie szkoły). Odroczo- 
z powodu sesji sejmowej poświęcenie no­

wego gmachu wyższej szkoły realnej, odbędzie 
się 24 bm. Na tę uroczystość przybędzie, wra­
cając z Krzeszowic namiestnik i ks. biskup 
Pelczar z Przemyśla. Po akcie religijnym, udaje 

-śię namiestnik w odWiedziny do hr. Stefanowej 
, Zamoyskiej w Wysocku.

'Z  rady miejskiej). Budżet gminny na rok 
lyu4 przedstawia się nader dodatnio i pokrycie 
niedoboru, powstałego przez zamierzone inwesty­
cje, a to budowę kanałów, studni tudzież roz­
szerzenie rzeźni, wymaga tylko nieznacznego 
dodatku do podatków.

Kopyczyńce. (Wybory). I w kurji miej­
skiej lista, postawiona przez komitet polski 
ogromną większością zwyciężyła. Kandydaci ru­
scy zaledwie po 8 i 14 głosów otrzymali. Ra­
zem głosowało 103 wyborców.

Kraków, (Tow. wyścigowe). Na odbytem 
w niedzielę 8 bm. posiedzeniu członków komisji 
programowej uchwalono w mies. czerwcu prz- 
szłego roku odbyć pięciodniowe wyścigi konne 
z których trzy dni urządza Towarzystwo między­
narodowe zaś dwa dni Galicyjski Klub Jazdy 
Panów. Prócz powyższego meetingu urządzi 
Galicyjski Klub Jazdy Panów w maju roku

przyszłego na placu wyścigowym popis w ska­
kaniu koni, połączony z kilku biegami z prze­
szkodami. Nowe naturalne przeszkody, jakoteż 
sztuczne, oraz teren odpowiedni do popisów są 
już ukończone.

Rohatyn. (Obywatelstwo honorowe). Tu­
tejsza rada gminna na posiedzeniu dnia 9 bm. 
uchwaliła zaliczyć w poczet obywateli honoro­
wych miasta Rohatyna pp. dra Józefa Were- 
szczyńskiego posła na sejm i członka wydziałn 
krajowego i Antoniego Grodkiego starostę w 
Rohatynie za położone zasługi pod względem 
stałego popierania interesów gminnych zmie­
rzających do rozwoju miasta naszego.

Skole. (Tragedja w rodzinie). We wsi 
Różanka, zmarł niedawno 17 letni syn jednego 
z gospodarzy, a tuż po nim drugi 12 letni. 
W kilka dni później zmarł trzeci syn 10 letni, 
a podczas pogrzebu jego wybuchnął pożar w 
domu żałoby i zniszczył wszystkie zabudowania 
gospodarskie z całą tegoroczną krescencją. 
Przygnieceni nieszczęściami ojciec i matka roz­
chorowali się. Matka umarła już a ojciec wal­
czy ze śmiercią.

Kalendarz „ŚMIGUSA" na r. 1904, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika Polskiego 
po wyj ą t kowo  zni żone j  ceni e  70 hal. (35 ct.) 
wraz z przesyłką pocztową, kieszonkowy zaś 
kalendarzyk „Śmigusa" po 20 hal. (10 ct.) z po­
cztową przesyłką 24 hal. (12 ct.).

* L o te ija  sw iątec ana. Główne wyprane tej lo- 
terji znajdują się od kilkn dni w oknie wystawowem 
„Verkehrsbanku, Stock im Eisenplatz ?“ wystawione, 
a wskutek swej piękności i wartości wzbudzają 
ogólny podziw. Mnieisze wygrane składają się prze­
ciętnie z bardzo gustownych przedmiotów ze złota 
i srebra.

* Richtera :otwiczne skrzynki budowlane zostały 
tak znakomicie i wspaniale udoskonalone, Ze powinni 
wszyscy rodzice, wszystko jedno, czy już posiadają 
skrzynkę budowlaną lub nie, kazać sobie czemprę- 
dzej przesłać nowy bogato ilustrowany cennik skrzy­
nek budowlanych, aby poznać mogli bardzo ważną 
nowość co do kotwicznych skrzynek mostowych. 
Znajdują się w nim także bliższe szczegóły o wspa­
niałych układankach „Saturn" i Meteor". Są to nowe 
zab.-wki, składające się z osobliwie urobionych ka­
myków pięknie kol_-owanycL kulek, z przepysznymi 
zeszytami wzorków i z wszelkiemi przyborami, nawet 
z warcabnicą do towarzyskich gier w „młynek" i 
„damę" tania ta zabawka mieści się w pięknej skrzy­
neczce. Wzorki są pod względem gustownych deseni 
bez konkurencji. Dla dziewcząt, które rozpoczynają 
naukę haftu, dla chłopców, których zmysł kolorów 
i poczucie piękna mają być wśród zabawy kształcone, 
nie ma lepszego pudarku nad przytoczone zabawki. 
Bliższe sz< zegóły znajdują się w cenniku. Należy po 
prostu napisać kartkę korespondencyjną do F. Ad. 
Richter & Cie., król. nadw. i szambelańskich dosta­
wców, Wiedeń, I. Operngasse 16, a przesyłka piękn;e 
i ozdobnie ilustrowanego cennika nastąpi natychmiast 
bezpłatnie i franco. Przy kupnie nie przyjmować 
żadnej skrzynki: budowlanej bez ochronnej marki 
„kotwicy", jako skrzynki nieprawdziwej.

Składki na cele użyteczności publicznej lub 
narodowej.

D la  si e r o ty  c h o r e  j n a  o c z y ,  I. S., złożył 
w dalszym ciągu pp.: Mania Łysakowska z Korszowa 
3 kor., Z. N. 2 kor.

Z a m i a s t  w i e ń c a  n a  t r u m n ę  córki puł­
kownika ś. p. Frydzi Potuczkównej, złożyli pp. A, [gu- 
stowie Niwińscy z Jarosławia 10 koron na Przytulisko 
brata Albert?

Z m a rli:
Pradze czeskiej, zmarł emerytowany inspektor 

kolei Karola Ludwika Wacław S t o r c h ,  w 73 roku 
życia.

NOTATKI _  
literackie i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwo­

wie. Dziś w s o b o t ę  (wznowienie) '„Skąpiec", 
komedja w 5 aktach Moliera, z udziałem p a ń : 
Wojnowskiej, Pawińskiej, Orczyńskiej (debiut); 
pp.: Solskiego (ro'a tytułowa;, Nowackiego, 
Romana, Jaworskiego, Feldmana, Malskiego (de­
biut), Węgrzyna, Kwiatkiewicza i Kratochwila-

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 
3 72 „Zmartwychwstanie", sztuka w 4 aktach 
z prologiem hr Lwa Tołstoja i Henryka Bataille.
— Wieczorem o godzinie l l/2 po raz przed­
ostatni : Pierwszy dzień z trylogji „Pierścień 
Nibelungów" Ryszarda Wagnera „Walkirja" w 3 
aktach. Gościnny występ Aleks. Bandrowskiego 
i Janiny Korolewicz-Waydowej; w partji Fryki, 
debiut Janiny Uzarskiej.

W p o n i e d z i a ł e k ,  popularne przedsta­
wienie (po cenach zniżonych) „Dzika kaczka", 
sztuka w 5 aktach Henryka Ibsena.

W e w t o r e k  po raz ostatni „Walkirja".
W ś r o d ę  „Skąpiec", komedja.
W e c z w a r t e k  „Pajace", opera w 2 

aktach z prologiem R. Leoncavalla. Rozpocznie 
„Verbum nobile", opera w 1 akcie Stanisław? 
Moniuszki.

W p i ą t e k po raz pićrwszy (nowość) 
„Uczeń szatana" (Tne devils discipliu), sztuka 
w 3 aktach, a 5 odsłonach przez Bernarda 
Shawa, przekład z angielskiego przez B....k.

W s o b o t ę ,  po raz pierwszy „Pan Chou- 
fleri p rzyjmuje", operetka w 1 akcie Jak. Offen­
bacha Nastąpi „Divertissement“ baletowe w 1 
akcie, układu St. Sachsa. Zakończy „Dziesięć 
cór na wydaniu", operetka w 1 akcie Fr. 
Souppć’go.

Z teatru. „Skąpiec", znakomita komedja 
Moliera, wznowioną będzie dziś, w sobotę, z p. 
Solskim w tytułowej roli. Jutro, w niedzielę po­
południu, przedstawioną zostanie po raz p:ąty 
sensacyjna sztuka hr. Tołstoja: „Zmartwychwsta­
nie"; wieczorem po raz siódmy „Walkirja". Na 
popularne przedstawienie, po zniżonych cenach, 
które odbędzie się w poniedziałek, przezna­
czono Ibsenowską „Dżiką kaczkę", w wyboro­
wej obsadzie Molierowski „Skąpiec", po raz 
drugi w środę — Najbliższą premierą dramatu
— w piątek — będzie słynna na wszystkich 
scenach zagranicznych, amerykańska sztuka 
„Uczeń szatana", głośnej obecnie sławy pisarza, 
Bernarda Shawa

Z dniem 1 grudnia, rozpocznie się w ka­
sie teatralnej sprzedaż biletów na jeden występ 
francuskiej trupy, pod impressą Schlirma- 
na. Przedstawienie to, jak już poprzednio było 
ogłoszonem, odbędzie się 9 grudnia rb. Arty 
ści paryscy odegrają dwie najnowsze sztuki 
Maeterlincka: „Joyselle" w 5 aktach i „Agla- 
vaine et Selysette" w 4 aktach.

Repertoar Filharmonji lwowskiej: 
W niedzielę, 22 listopada, koncert popu­
larny, wykonany przez orkiestry 15 i 3C pp. 
Program: I. 1. Chopin: „Polonez A-dur"; 2.
Skuhersky: „Pensus jlće soir", romans, kapel­
mistrz p. Konopasek; 3. Weber: Uwertura
z opery „Oberon"; 4 Wagner: Introdukcja,
chór i balada z opery „Latający Holender", ka­

pelmistrz p. Roli. II. 1. Verdi: Wielka fantazja 
z opery „Aidy", kapelmistrz p. Konopasek; 
2. a) Haydn: „Andante z 6 symfonii", b) Wa­
gner: „Noc księżycowa", idylla, kapelmistrz p. 
Roli; 3. Nedbal: Balet „Lemwy Janek", kapel­
mistrz p. Konopasek; 4 Jarecki: Krakowiak
z opery „Jadwiga", kapelmistrz p. Roli. Ceny 
miejsc znacznie zniżone.

We wtorek, dnia 24 listopada, koncert 
drezdeńskiego kwartetu damskiego.

Z salonu sztuki. Towarzystwo sztuk pię­
knych otworzyło dzisiaj w lokalu swoim, przy 
pl. św. Ducha, wj stawę II salonu okrężnego 
anystów polskich. Wystawa ta, przedstawia się 
imponująco, tak pod względem jakości dobra­
nych dzieł, jak również pod względem iiości 
ich. — Obok prac starszych i znanych nam 
już artystów, widzimy cały szereg młodszych, 
dobijających się sławy. Wspaniała rozmaitość 
tematów i techniki, nęci oko i pociąga tem- 
bardziej, że to wszystko — nasze, swojskie.

Salon obecny dopisał stawianym mu wyma­
ganiom. Wystawa będzie otwartą od godziny 10 
rano do 8 wieczorem, przy oświetleniu. Wstęp 
dla członków za dopłatą 20 halerzy, nieczłon- 
kowie płacą 1 koronę.

„Wiadomości fotograficznych", opuścił 
prasę zeszyt 22, odznaczający się, jak zwykle, 
wspaniałą szatą zewnętrzną i doskonałym do­
borem ściśle fachowych artykułów. Jako doda­
tek artystyczny, przynosi zeszyt ostatni, repro­
dukcję szkicu Grottgera „Głowa konia" i duże 
zdjęcie z natury: „Poszukiwanie kryształów
w grocie kryształowej w Wieliczce".

Dobrze strzeżona tajemnica.
Pod tym tytułem podaje Frankf. Ztg. na­

stępującą korespondencję z Berlina, pod datą 
13 b. m. Brzmi to jak pierwszy rozdział zaj­
mującej opowieści:

Przed dworcem Poczdamskim w Berlinie 
zatrzymuje się zamknięta kareta prywatna, 
której lokaj rozgląda się bystro, widocznie 
szukając kogoś: czeka pasażera, a poznać go 
może tylko po tern, że ma on kołnierz od 
paltota wysoko podniesiony.

I w istocie, wśród fali ludzi, która wy­
płynęła z przybyłego pociągu, ukazuje się 
niebawem taki nawpół zamaskowany pan, 
wsiada do karety, a konie ruszają z miejsca 
szybkim kłusem ; droga jest długa, wiedzie 
daleko za miasto.

Mała ta scena uliczna rozegrała się pe­
wnego dnia w tygodniu ubiegłym i wśród 
ruchu w jednym z najbardziej ożywionych 
punktów Berlina i nie mogła być przez nikogo 
zauważona. Nikt nie zdołał nawet przeczuć 
co się w taki, nie zwracający sposób uwagi 
przygotowywało.

Dopiero w trzy dni później dowiedziano 
się o operacji, dokonanej z tak pomyślnym 
skutkiem na osobie cesarza, a scena na dwor­
cu Poczdamskim ma z nią związek. Profesor 
Schmidt w Frankfurcie, tajemniczy pasażer, 
zawiadomiony został telegraficznie o środkach 
koniecznych dla utrzymania tajemnicy.

Gdy przybył do Nowego Pałacu pod 
Poczdamem, wskazano mu dwa pokoje, gdzie 
przesiedział przez dwa dni w zupełnem od­
osobnieniu ; oprócz cesarza, cesarzowej, dwóch 
lekarzy nadwórnych, oraz kamerdynera, nikt 
nie wiedział o obecności doktora.

Krętemi schodami wewnętrznemi zeszedł 
do pokoju, w  którym odbyła się operacja. 
Na życzenie cesarza wpuszczono do pokoju 
jeszcze sędziwego kamerdynera, który był 
przy cesarzu Fryderyku podczas jego choroby.

lak wiadomo, operacja dokonana została 
szybko i szczęśliwie; pacjent postawił jeden 
tylko warunek: zażądał, aby lekarz zapewnił 
go słowem honoru, iż powie mu całą prawdę 
o naturze choroby.

Po dokonanej operacji cesarz sam napi­
sał adresy—między nimi id o  następcy tronu— 
osób, do których miało być wysłane zawia­
domienie telegraficzne, i miał jeszcze tyle spo­
koju, tak dalece panował nad sobą, że dodał, 
iż wielką księżnę badeńską, z powodu jej bo- 
jaźliwości, należy zawiadomić listownie, ale 
niezwłocznie, tak, by list uprzedził gazety.

W iadomość o operacji, ogłoszoną w nie­
dzielę w Nordd. Allg. Ztg. cesarz przejrzał 
przed wydrukowaniem

Rada państwa.
(Telegr. „Dziennika Polskiego*).
Prasa o mowie dra Koebera.

Wiedeń. (Tel. wł.) W szystkie dzienniki 
tutejsze omawiają wczorajsze przemówienie 
prezydenta ministrów w tonie bardzo sympa­
tycznym, nadając mu znaczenie doniosłego wy­
padku.

Neue Fr. Presse niema dość słów  uzna­
nia dla dra Koerbera; zarazem jednak stwier­
dza, że epizod wymiany opinij pomiędzy rzą­
dami obu posłów  moharchji należy uważać 
za zamknięty ostatecznie przemówieniem szefa 
gabinetu austrjackiego.

W  Deutsch. Volksblatt stwierdza p. Pat- 
tai, że p. Tisza dopomógł dr. Koerberowi do 
odniesienia nadzwyczajnego sukcesu. Słowa 
ministra o bezwarunkowej obronie praw 
Austrji, jak sztandaru, sprawiły ogromne wrą- 
żenie w Izbie i miały na sobie cechy momentu 
historycznego.

Również Vaterland przyznaje, iż do suk­
cesu dra Koerbera dopomogli Węgrzy, Dzięki 
Węgrom, dr. Koerber odniósł w izbi“ jukces 
tak potężny, jakiego nie mial żadeń szej ga­
binetu przed nim.

Volks. Rundschau twierdzi, że burza okla­
sków, - jakiemi witano mowę wczorajszą dra 
Koerbera, była nie tyle zwycięztwem ministra, 
ile tryumfem państwowych uczuć ludności 
austrjackiej i dumą całego państwa.

Praga. (Tel. wł.) Narodni Listy piszą, 
że Tiśzą otrzymał wczoraj w izbie poselskiej 
ostre cięgi, zadane damasceńską szablą wy­
mowy dra Koerbera. Pogrom ten jednak 
uczynił głęboki rozłam pomiędzy rządami 
obu połów monarchji.

Z komisji przemysłowej.
Wiedeń. Po wczorajszem posiedzeniu 

komisji przemysłowej, zwrócił minister handlu 
Calf uwagę, że większość poprawek Izby pa­
nów w ustawie o handlu domokrążnym, jest 
tylko stylistyczną i mniejszej wagi. Komisja

uchwaliła, aby subkomitet zdał sprawę o 
uchwale izby panów._______________________

Koło polskie.
(Telegr. własny „Dzień. Polsk.").

Wiedeń. Na początku dzisiejszego po­
siedzenia dokonano wyboru komisji parla­
mentarnej. W ybrano tych samych członków. 
Otrzymali pp. Dawid Abrahamowicz 49 gło­
sów, hr. Antoni Wodzicki 46 głosów, Czay- 
kowski 47 głosów, Stwiertnia 40 głosów, ks. 
Pastor 39 głosów. W ybór ten i stosunek gło­
sów świadczy, jak mylne są donies!enia roz­
maitych pism, szerzących pogłoski, iż w Kole 
polskiem panuje rozdwojenie.

Następnie przewodniczący przedkłada pe­
tycję dwóch gmin powiatu podhajeckieęo, 
dotkniętych klęskami pożaru. Gminy te proszą 
o przyspieszenie robót przy kolei Podhajce i 
Potutory i o zapomogę. Petycje te przekazano 
komisji zapomogowej.

P. W o y t y g a  porusza niektóre ważne 
sprawy narodowe i kościelne na Śląsku. Dy­
skusję nad tą spraw ą uznano za poufną.

Następnie skarży się p. Woytyga, że rząd 
zniósł w Swoszowicach zakład hutniczo- 
górniczy. Kilkadziesiąt górników pozostało 
bez chleba. Rząd zabrał kasę bracką i wy­
płaca z niej emeryturę 6—8 zł., co jest ab­
solutnie za mało.

P. S t r u s z k i e w i c z  przyrzeka zająć się 
tą sprawą.

P. P a s t o r  porusza sprawę kolczyków 
u świń, wpinanych im w uszy, dla kontroli 
sanitarnej. Włościanie skarżą się, iż świnie 
z powodu tych kolczyków chorują.

Posiedzenie trwa dalej.

Ulgi taryfowe
dla dotkniętych klęskami elemen­

tarnymi w Galicji.
( Telegr. Dziennika Polskiego).

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak wiadomo, w 
październiku br. rząd ogłosił ulgi taryfowe od 
przewozu kolejami Daństwowemi produktów, 
przeznaczonych dla ofiar klęsk' elementarnych 
w Galicji. W kraju powstały żale, że ulgi te 
są niedostateczne. Namiestnik hr. Potocki, 
podzielając opinję powyższą, konferował z mi­
nistrem kolei w tej sprawie i przedstawił cały 
szereg stosownych wniosków.

Obecnie dziennik rozporządzeń zarządu 
kolejowego ogłasza rozporządzenie minister- 
jalne, w którem uwzględniono przeważną 
liczbę wniosków namiestnika i nowe ulgi ta­
ryfowe wprowadzono w życie już z dniem 17 
listopada br.

Rozporządzenie ministerstwa nietylko roz­
szerza ulgi taryfowe na znacznie większą 
ilość produktów, ale zarazem przedłuża czas 
trwania tych ulg aż do końca czerwca 1904 
roku. Rozszerzono również uprawnienie do 
wystawiania kart, upoważniających do ko­
rzystania ze zniżonej taryfy. Dotychczas takie 
karty wystawiały tylko zarządy gminne. Obe­
cnie mogą je wystawiać także urzędy para- 
fjalne, wydziały powiatowe i kółka rolnicze.

Rozporządzenie ministerjalne przypomina, 
że co do przewozu koniczyny, już dawniej 
weszły w życie znaczne ulgi taryfowe, które 
też pozośtają nadal. Natomiast w sprawie 
przewozu nasion, minister polecił zarządom 
kolejowym, aby przyznawały ulgi jak najdalej 
idące. Upoważnił je zniżać w tym wypadku 
taryfę nawet do poziomu 'kosztów w-, snych 
(Regiefrachl).

Z sejmu węgierskiego.
( Telegram Dziennika Polsk.). 

Posiedzenie sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Przed przystąpieniem do 

porządku dziennego dzisiejszego posiedzenia 
oświadczył hr. T i s z a :

W ysoka izbo! Sądzę, że izba zgodzi się 
na moje stanowisko, iż nie będę się wdawał 
w polemikę z prezesem austrjackiego gabi­
netu. (Potakiwania). Sądzę też, że jedynie 
słusznem stanowiskiem je s t— nie wdawać się 
w omawianie austrjackiego prawa państwo­
wego. Z drugiej strony musimy dla siebie 
windykować używanie węgierskiego prawa 
państwowego w duchu ustaw węgierskich, 
(Powszechne oklaski).

Dalej muszę stwierdzić, że przedsięwzięta 
przez węgierską legislatywę zmiana ustawy 
ugodowej, w razie otrzymania sankcji korony, 
ma zupełną moc prawną, jednakże o ile ona 
odnosi się do wspólnych spraw, może mieć 
moc tylko wtedy, jeśli w drugiem państwie 
przyjdzie do skutku odpowiednia ustawa.

Zapewniam wysoką izbę, że tylko dopó­
ty na tern miejscu zostanę, póki praktyczne 
przeprowadzenie tego mojego stanowiska nie 
natrafi na przeszkody. (Potakiwania).

Z tego powodu muszę się ograniczyć do 
dwóch uwag celem prawdziwego wyjaśnienia 
moich oświadczeń.

Prezes gabinetu dr. Koerber oświadczył 
wczoraj w radzie państwa, że powoływałem 
się na austro-w ęgierską ustawę ugodową. 
Otóż tego ja nie powiedziałem, ani uczynić 
nie mogłem, ponieważ nie istnieje austro-wę- 
gierska ustawa ugodowa. Są dwie niezawisłe 
ustawy: węgierska i austrjacka, które w zu­
pełnie różnych czasach przyszły do skutku i 
które co do treści w ważnych punktach ró­
żnią się od siebie, które jednakże zawierają 
takie suppozycje, na podstawie których umo­
żliwione jest załatwienie wspólnych spraw  na 
zasadzie równości.

To samo prawo przyznają Węgry austry- 
jackiej legislatywie. Byłoby przekręceniem pra­
wdy, przedstawiać stanowisko legislatywy 
węgierskiej tak, jakoby chciała naruszyć za­
sadę równości obu państw. (Powszeche 
oklaski),

Zabrał głos K o s s u t h .

Wybory do sejmu pruskiego.
(Telegramy „Dziennika polskiegoH). 
Berlin. Podczas wyborów sejmowych 

z okręgu wyborczego Teltow-Peczkow. od­
bywających się w Berlinie, przyszło do bu- 
rzFwych^ scen.

iocjahści umyślnie powoli oddawali swe

Pomimo podrożenia wyrobów 
gumowych o 20 p roc

sprzedaj? po cenach nattadszycb Kalosze rosyjskie uznane w całym świecie za 
najlepsze 

w najnowszych fasonach 
i największym wyborze

■\<r

we Lwowie, Hotel Francuski. 20 H.
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głosy i wśród burzliwych okrzyków napierali 
na stół komisarza wyborczego, gdy ten chciał 
przez szybkie wywoływanie nazwisk wybory 
przyspieszyć.

Komisarz wezwał pomocy policji. Socja­
liści zaprotestowali przeciw temu, jako naru­
szeniu ustaw.

Członek wydziału miejskiego Hirsch (so­
cjalista) wygłosił do zgromadzonych prze­
mówi;, poczem nastał spokój. Policja odeszła.

Pierwsze głosowanie mogło się skoń­
czyć dopiero o 9 wieczór. Okazała się wów­
czas konieczność wyboru ściślejszego i na­
tychmiast wybór ten zarządzono. Socjaliści 
oddawali głosy ponownie na swego kandy­
data, pomimo, że ten do wyboru ściślejszego 
nie przyszedł, lecz głosowanie odbywało się 
nad dwoma anymi kandydatami, Przyszło 
znów do scen burzliwych, gdyż komisarz 
wyborczy nie chciał głosów socjalistów wpi­
sywać do protokołu. Pow stała ogromna 
wrzawa, Dopiero landrat oświadczył goto­
wość protokołowania głosów socjalistów. 
Akt wyborczy odbywał się więc dalej w tem­
pie powolnem, socjaliści oddawali swe gło­
sy na kanclerza Buelowa, na Eugenjusza Rit- 
tera, na komisarza wyborczego. W ybór za­
kończył się prawdopodobnie dopiero nad 
ranem.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Proces o „zatrute cukierki".
Kraków. (Tel. pryw.). W  dalszym cią­

gu procesu o „zatrute cukierki" odstąpił pro­
kurator od oskarżenia Dawida Buchnera, który 
nie brał udziału w napadzie i tylko zamknął 
drzwi sklepu na widok tłumu. — Świad. radca 
policji Kostrzewski, zeznaje, że kilka dni przed 
napadem rozeszły się po Kazimierzu pogłoski 
o trucicielach i że okazy takich cukierków 
nadesłano z Brodów. Z tego powodu na 
prośbę świadka rabin ogłosił uspokajającą 
odezwę. Dziś przedłożyli lekarze orzeczenie 
o stanse osk. Stierowej. Jej inteligencja jest 
upośledzona. Ma jedną połowę klatki piersio­
wej znieczuloną, drugą przeczuloną i jest hi- 
steryczką. — Rozprawa trwa dalej.

Delegacje wspólne.
P r u ^ a .  (Tel. wł.), Politik donosi, że 

w ybór delegacyj wspólnych w Budapeszcie 
jest zapewniony; dla tego delegacje zbiorą się 
na posiedzenie dnia 15 grudnia. Uchwalony 
będzie na razie tylko budżet prowizoryczny.

Wojna celna.
Ottawa (w Kanadzie). W skutek zapro­

wadzonego od 2 miesięcy próbnego cła do­
datkowego na towary niemieckie, zmniejszył 
się import niemieciticn towarów do Kanady 
o połowę, a niemiecki cement i cukier zu­
pełnie z targu kanadyjskiego został wyrugo­
wany. Zamiast cukru niemieckiego, sprow a­
dza się austrjacki.

Królewicz saski w podróży.
Wiedeń. Dziś rano przybył i n c o g n i t o  

do Wiednia następca, tronu saskiego. Na

dworcu powitał gc poseł saski. Następca 
tronu udał się do hotelu. O godzinie 11. przed­
południem odjechał do Karyntji.

Robotnicy do Afryki.
Johannesburg. W edług sprawozda­

nia komisji dla sprowadzania robotników, 
zapotrzebowanie robotników w południowej 
i centralnej Afryce wynosi 241.000.

Królestwo włoscy w Anglji.
Windsor. Król W iktor Emanuel przyj­

mował wczoraj liczne deputacje.
Wieczorem odbyła się u królestwa an­

gielskich uczta.
O rozruchy w Kiszyniewie.

Petersburg. Rosyjska agencja tele­
graficzna donosi: Podczas procesu kiszenie- 
wskiego przeprowadzono tak ściśle wyklu­
czenie jawności, że wszyscy korespondenci 
pism odeskich wyjechali.

Eksp'ozja.
Rygo. W tutejszej fabryce nabojów na­

stąpił silny wybuch, przyczem uległ zniszcze­
niu budynek, służący d o 'su szen ia  prochu. 1 
robotnik zginął.

Wiedeń. Arcyksiążę Karol Stefan wy­
jechał do Żywca.

Kronika z ostatniej chwili.
Straszne samobójstwo. Dom pod 1. 17

przy ulicy Zygmuntowskiej, był dziś o godzinie 
5 rano widownią strasznego samobójstwa. Mia­
nowicie, zamieszkała tam wraz z mężem 65 
letnia Franciszka Peklowa, żona emerytowanego 
urzędnika kolejowego, cierpiąca od lat kilku, 
tj. od Śmierci syna na lekkie obłąkanie, oblała 
się dziś naftą, podpaliła ją i wkrótce potem 
w strasnych męczarniach wyzionęła ducha 
w oczach męża starca-kalek< Denatka przeby­
wała czas jakiś w leczeniu na Kuiparkowie, 
skąd ją, jako nieszkodliwą wypuszczono.

Dział ekonomiczny.
— Budapeszt 21 listopada. (Giełda zbo­

żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
Pszenica na październik od —•— do —•— ; ha 
kwiecień 7*74 do 775; żyto na październik 
od— — d o —•—; na kwiecień od 672  do 673; 
owies na październ. od—•— do —*—; na kwie­
cień od 5*51 do do 5*52, kukurydza na pażdzier. 
— do — , na maj 1904 5*24 do 5*25, Rze­
pak na sierpień od 11 '80 do 11 *90. Oferty na 
pszenicę mierne. Chęć kupna ogranicz. Usposo­
bienie: spokojne. Pogoda: wiatr.

— Wiedeń 21 listopada. (Giełda połudn. 
godzina 12 minut 30). Marki 117*18, Renta ma­
jowa 100*50, Węg. renta koronowa 98*35, Akcj. 
austr. zakł. kred. 671*50, Akcje węg. zakł. kred, 
742*—, Akcje Anglobanku 276*—, Akcje Union- 
banku 530*—, Akcje Bankvereinu 502*—, Akcje 
LSnderbanku 423*50, Akcje kolei państw. 666* — , 
Lombardy 88*50, Akcje kolei Elbethal 419*—, 
Akcje fabryki broni —*—, Akcje tytoniowe 
—*—, Akcje Alpiny 397*50, Akcje Rima Muranjl 
477*50. Akcje pragskiego Tow. żel. 1844, Losv

tureckie 143*25, Ruble 253*—. Usposobienie 
bez ochoty. ?

— Berlin 21 listopada. (Giełda poranna) 
Akcje kredytowe 211*50, Towarz. dyskontowe 
196*50. Usposobienie oziębłe.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 21 listopada 1903 roku.

HOTEL GEORGEA. Hr. L. Ledóchowski z W o­
łynia. Hr. B. Miączyński z Jaśniszcza. Hr. S. Stadni­
cki z Wołynia. Hr. S. Komorowski z Siekierczyc. T. 
Syroczyński z Rosji. J. Sulatycki z Huczewa. K. Win­
nicki z Tużat. G. G. Funke z Wiednia. W. Kiehze- 
wski z Podola ros. A. Menzel z Brodów. A. Ziele­
niewski z Krakowa. M. Weinfeld z Budapesztu. H. 
Goldłust z Czerniowiec. J. Machliński z Wołynia. K. 
Paygert z Sidorowa. G. Mac-Garwey z Mariampola. 
L. Podiewski z Bajkowic. Z. Obertyński z Ujcza. 
W. Ader z Wiednia. M. Konopnicka z Żarnowca. W. 
Teltscher z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Konsul W. Stanek z Li- 
werpoola K. Jaworski z Ostrowczyka. J. Januszkie­
wicz z Komarna. J. Płoszek z Jarosławia. A. Bogusz 
z Rosji. S .  Lamgneui z Paryża. J. Dembiński z Kra­
kowa. W. Kędzierski z Warszawy. K. Maciewicz ze 
Str4yżowa. K. Burzyński z Krakowa. A. Franke z 
Magdeburga. M. Witncr z Lipska, Dr. W Czaykowski 
z Przemyśla. T. Polański ze Stok.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też r.le 

bierze na siebie żadnej zanie odpowiedzialności.

„Forman" (Chlorowany 
methylowy etpr mentholu) 
klinicznie wypróbowany 
i w i e l o k r o t n i e  przez 
pięr\vsze powagi lekar­
skie p o l e  e o n ,  środek 
działa „prawdziwie ide­
alnie 1* Przy lekkim ka­
tarze bierze się „waty 
formanu" (puszka 40 h.). 
Przy silnym katarze — 
lecz tylko za ordynacją 
lekarską — „ p a s t y l k i  
f o r m a n u “ (75 hal.) do 
inhalacji za pomocą szkla­
neczki do wdychania. 

Skutek jest frapujący, cudowny, niezrównany 
przy początkowym katarze.

Otrzymać można „formanu" w każdej aptece.

Specjalista w chorobach uszów, nosa, 
gardła i krtani

Pr. Teofil Zalewski,
ordynuje od 11—12 i od 3—5, ulica Sykstuska I. 35 

Leczenie zboczeń mowy. 835

Benedyktyna. H
wny likier, który zawdzięcza swoje odkrycie 
mnichom XVI. wieku. W chwili, w której 
ucztowanie ze wszech stron się wzmaga, nie 
wahamy się uznać i zalecić Benedyktyny jako 
iście królewskiego likieru, przyjętego na 
każdym stole, w restauracjach, na obiadach 
w domach obywatelskich, w pierwszorzędnych 
hotelach i salonach książęcych. Pijcie pań­
stwo ten likier na trawienie, on wieje w wa­
sze żyły płomienne życie ożywczego słońca.

Podziękowanie.
Panu K. Słotołowiczowi, właścicielowi Z a k ł a d u  

p o g r z e b o w e g o  „ S t e l l a "  w e  L w o w i e  p r z y  
u l i . y  W a ł o w e j  1. 11, za wspaniałe i staranne 
urządzenie, jakoteż wypełnienie wszelkich moich zle- 
cel podczas pogrzebu brata mego ś. p. Jęurzeja 
Moskwy, emer. c k poborcy podatkowego, składam 
na tej drodze serdeczne podziękowanie.

Lwów dnia 21 listopada 1903 r.
Roman Moskwa.

_______ c. k. profesor gimnazjum.

Zmiana mieszkania.
Adwokat Dr. Dwernicki

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1. 8 (na?i/eciw  
głównej poczty).

s s c z a w a  a l k a l i c z n a
Przy braku apetytu, złem trawieniu, osłabieniu żo­
łądka, bolu głowy (z żołądka), nudnościach, ob­
strukcji i innych przypadłościach żołądkowych są

Bradcgo Krople żołądkowe (M ariazclsH ig)
doskonałym uznanym środkiem, Należy żądać wy­
raźnie B rady’ego kropli żołądkow ych w apte- *: 
kach do nabycia, lub wprost z apteki C. BRADY, 
W ien, I. Fleischmark 1. Cena 1 flaszki kor. — 80, i 

1 dużej flaszki kor. 1*40 z przepisem użycia.

Enrlja Van der Stadts
wdowa po c. k. kapitanie 

opatrzona św. Sakramentami, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, dnia 20-go listopada 

- 1903 r., przeżywszy lat 81.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  nieć. jlę  

dnia 22 Mstopada b. r. o godzinie 3 popołudniu 
z domu Lałoby przy ul. Kochanowskiego 1. 3A 
na cmentarz Łyczakowsk na który rodzina 
krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza.

Msza żałobna odbędzie s.ę dnia 24 listopada 
o godzinie 10 przed południem w kościele pa­
rafialnym 0 0 .  Bernardynów.

„Concordia". A. Kurkowski.

Jalja z domu Najhow
0*1 K A S I E  W I C Z

wdowa po piekarzu
00 długich i ciężkich cierpi“n iać zaopatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dn ii 20-go listopada

*903 r. przeżywszy lat 66.
Pogrze odbędzie się w niedz.elę dnia 22 

listopada b. i*, o godzinie 3 popołudniu z domu 
żałoby przy ul. Bilińskiego 1. 9, na cmentarz la- 
nowsk* na który w smutku pogrążone dzieci
1 wnuki — krewnych, przyjaciół i pobożnych 
chrześęjan zapraszają.

Lwów dnia 21 listopada 1903 r.
Concordia". A. Kurkowski.

O C r iB '
M as zaszczyt donieść, że papier listowy „Górą 

nasi", Jak również inne papiery z napisami „W yrób 
krajowy* a nie zaopatrzone wyżej odbitą maricą 
ochronną, nie są wyrobem krajowym.

W kraju istotieje tylko jedna febryka koper 1 
papierów listowych pod firm ą:

5. W. jii«nwj«wsl(i w« Iwowit.
Upraszam Wszystkich, którym zależy na rozwoju 

przemysłu rodzimego by przy żakupnie papierów i ko­
pert listowych uważni na powyższą markę, a bez 
niej wyrobów takich nie kupowali, zaś kupców, któ­
rzy korzystając z ogólnego prądu dążącego do uprze 
mysłowienia kraju, wprowadzają Publiczność w błąd 
podsuwaniem wyrobów niemieckich jako krajowa 
napiętnowali tak jak na to zasługują.

S. W. Niemojowski.
Pierwsza 1 jedyna w kraju fabryka kopert 1 papł®-

ró listowych.
Polecam pióra K. Wasilewskiego z Warszawy p* 

oryginalnych cenach fabrycznych.

t
Maciej Piniacz

obvwatel miasta Lwowa i majster bednarski 
po długich i ciężh ch cierpieniach, zaopatrzony 
św. Sakramentami, zir _rł dnia 20-go listopada 

903 r. w 81 roku życia.
P ólrzeb  odbędzie w niedzielę dnia 2-go 

listopada b. r. o godzinie 3 pi południu z - za­
kładu iw . Łazarza na cmentarz Janowski, na 
który w żalu pogrążona żona, dzieci, wnuki i 

rawnuki — krewnych, przyjaciół i pobożnych 
chrześcjan zapraszają.

.wó’ dnia 21 listopada 1903 r.
„Concordia" A. Kurkowski.

t
R ozalja Ś liw ińska

. żona strażnika miejskiego 
po długich a ciężkich cierpieniach, ,patrzona 
św. Sakramentami, zmarła c lia 19-go listopada 

190-? . w 42 roku życia.
W orłębokim smutku pogrążony mąż z sy­

nem, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
n . i na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się  w sobotę dnia 2 -go listopada 1903 r. 
o godzinie 3-e ej popołudniu z Anatomji przy 
uL Piekarskiej 1. 52, na cmentarz Łyczakowski.

Lwów, dnia 21 listopada 1903.
„Stella" K. Słotołowicz, Wałowa 11.

Z e g a r y  p a d o ł o w i  z  m a z y l f ó
CU rrc fo tn ? o  n n i t m j o i o   • - l  . . __ « •  «t<_są ostatnią nowością w wyrobach zegarmistrzowskich. T e 
francuskie miniaturowe pendułowe zegarki są 70 centi- 
metrów długie. Skrzynka zupełnie jak wzór, z naturalnego 
orzechowego drzewa, delikatnie polerowana z sztucznie 
rzeźbioną osadą, wygrywa, każdej godziny najpiękniejsze 
marsze i ańce. Cena ze skrzynką i opakowaniem tylko 
8 złr. Taki sam zegar bez przyrządu muzycznego, jednak 
•ijący rodziny ze skrzynką opakowaniem tylko 6 złr. 

bijący jak wieżowe złr. 6*50. — Te zegary nie tylko idą 
doskonale pod gwarancją, ale są też wskutek wspaniałego 
wyglądu prawdziwie pięknem eleganckim umeblowaniem. 
Budzik z dzwonkiem i oświetloną w nocy tarczą złr. 170  
Budzik z muzyką grający zamiast dzwonienia złr. 6*— 
Niklowy remontoir złr. 2*50, Prawdziwy srebrny remon- 
toir z jdwójną kopertą złr. 5-—. Wysyłka tylko za za­
liczką. Niekonweniujące przyjmuje się napowrót, pieniądze 

zwraca się, dlatego nie ma ryzyka.
Duty, ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków  

1 pierścionków gratis 1 franco.

Jó ze f S p ie rin g , W iedeń
I. Postgasse Nr. 2—20.

1062

PRZEDOSTATNI MIESIĄC!

LOTERJA ŚWIĄTECZNA.
3064

Ciągnienie nieodwołalnie 29 grudnia 1903. 
IB *  1*500 wygi .mych "RG

rjzdzielonych na 
100 głównych i 1.400 pobocznych wygranych 

w łącznej wartości
Koron 50.000 Koron.

Główna wygrana 25.000 koron i dalsze dwie po 
5.000 i 1.000 koron ,zostaną na żądanie po strące­

niu prawnego procentu wypłacone w gotówce.
Losy po I koronie

są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, 
trafikach, kolekturach loteryjnych i w Biurze lote- 

ryjnem Wiedeń I., Spiegelgasse 15.

Moja prawdziwa woda kolońska
destylowana podług oryginalnej recepty, wynalazcy mojego pradziada 

— — Ostrzeżenie!
Każdego, kto mpją „nąr- 
kę ochronną" rasladuje, 

sądownie ścigać będę. *

i ł f an
K51n. JUlichs-Platz Nr. 4, 

patent dostawca Jego 
Apost. Mości Franciszka Józefa I., ces. austr. i król. węg., jak też i 
wielu innych c. i k. dworów. JNV* Do nabycia w aptece Z. Ruckera, 
oraz we wszystkich aptekach, droguerjach, handlach galanteryjnych 

i perfumerjach. Gen. zastępca dla Austrji Węgier i Rosji
J O Z E F  O O L I O E R ,  -  Lwów. 1157

Ważne dla właścicieli lasów!!
Kupuje się każdego roku począwszy od października do kwietnia r n. 

z świeżego ścięcia różne gatunki drzewa materiałowego (kręglaki) każdej ilości 
? mianowicie: grabowe, jaworow e, klonowe, osikowe, dębow e, jasionow e, 
1051 bukowe, lipow e i t. — Wiadomość pod „Drzewa" udzieli
Biuro dzienników Buchstaba. (Pośredników  nie w yklucza się).

NOWOŚĆ!

Przysmak CapszyfisKi
gatunek „Chleba tyrolskiego"

(Tiroler Brot) 1010
Bardzo smaczna pikantna zakąska po 
wódce, bardzo rozpowszechniona, na 
wystawie w Brzeżanach, odznaczona 
srebrnym dużym medalem. — Paczka 

1 k. 80 hal.
Pasztet strasburski z gęsich wątró­
bek, funtowa puszka 3 kor., z tiuflami 

4 korony.j 
Bulion, odznaczony licznymi medala­
mi, z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, 
bardzo pożywny i higieniczny kilo po 

kor. 10, 12, 15 i 20.
Koce na konie z owczej wełny, własnej 
roboty nie do zniszczenia, 6 metrów 

obwodu, 26 koi. za parę.

D w ó r  Ł a p s z y n ,
poczta Brzeżany.

Całunu daremnie!
otrzyma każdy mój nowy 
ilustrowany cennik zegar­
ków. Złote i srebrne wy- 
u b y , prawdziwe zegarki 
Rosskopfa. Glashiitte, Bil- 
lodes, Hahn, Omega, Schaf- 
hausen, po oryginalnych 

cenach fabrycznych wprost z I. wie 1. 
składu fabrycznego złotych i srebr- 

1 ch vyrobów
MAK BOHNEL, zegarmistrz 

W iedeń IV., Margarethenstrasse 48.
Niklowy Rem. zegarek zł. 1*70. 

Prawdziwy systemu Rosskopfa, paten­
towany, zł. 2 'D . Czarny stalowy Rem. 
zł. 2-20. Goldin Rem. z 3 kopertami 
zł. 3*50. Prawdziwy srebrny Rem. zł. 
3*25. 14 karat, złoty Rem. zł. 8.

Prawdziwy srebrny punc. łańcu­
szek ct. 90. O 14 karat, złoty pierścio­
nek zł. 1*80 14 karat, prawdziwe złote 
pierścionki po zł. 3. Zegarki penduło­
we po zł. 3'80. Okrągłe kuchenne 
1-35. Dobre budziki zł. 1. 921

3-letnia jnsemna gwarancja. Nie- 
podobające się mieniamy, lub zwra­
camy pieniądze. Rok założenia 1840.

Antonii H alski
Handel żelazny 618

Lwów, plac Marjacki 1. 9
poleca

SzatKownicc do Kapnsty
niezrównane tyrolskie 
szerokie 22 cm. na 2 
noże zł. 2 20, na 3 no­
że zł. 260, szerokie 
27 cm. na 3 noże zł. 
4'50, na 4 noże zł. 5 50, 
większe zł. 7-50, na 5 
noży zł. 9. M aszynki 
do strzyżenia bydła zł. 
2, do koni zł. 2-50 do 
3 50, Dzwony metalo­
wo na sygnaturki kilo 
zł. 190, Kasetki żela- 
zn« na nieniądza dłu­
gość 14, 16, 18, 20, 25 
i 30 cm. po zł. 3'50, 4! 
.4-50/ 5 — 7.—, 9* — 
i 11. Kasy ogniotrwał 

3d zł. 65-—, Plomby ołowiane śre­
dnicy 14 cm. kilr 40 ct. Latarnie po­
wozowe para zl. 5 50 do 10. Pocho­
dnie nnftowe z knotem do wysuwania 
zł. 4. Noże do cięcia siana amery­
kańskie zł. 3. Kłódki amerykańskie i 

krajowe różnych systemów

Ni. składzić we Lwowie u Piotra Mi- 
kolascha i K. Krzyżanowskiego. 4064

CIS. kuchenne, szczotki do zamia- 
J l l f t  tania i sznurowania, koszyki 
kuchenne, trzepaczki, szczotki do fro­
terowania i bielenia wszystko wyrobu 

krajowego po cenach fabrycznych 
poleca 8165

Edward Wacławek 
Lwów, hala targowa.

Filja Handlu

Merta SzKowrona
w Czerniowcach 

ulica Główna !. 14
poleca

Świeżą HALWĘ turecką 
Świeży RAHATLIKUM tureckie, 
św ieży S7RB-. F turecki 
Świeże OLIWKI greckie.
Ogromna rrystawa i codzienna wy­

syłka specjałów orjentalnych.

z ukończoną szkołą rolni- 
— czą potrzebny od 1 marća 

1904. — Odpisy świadectw, które n |e  
będą zwrócone nadsyłać M. B. restante 

Busk. 11*2

E k o n o m

ciastka, po 3 centy, wy- 
1 ag L W \y  borne, codzień świeże, 
polecę Cukiernia krakowska, Lwów, 
ulica Fredry. 1088

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik

w e Lwowie pl. Maijacld
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiie 
skich, złotych i srebrnych
po najniższych cenach.

\ T / M i r r t ó ó l  Maszyna parowa 
r N O W O M . I  odczyszczą podu- 

_ _ _ _ _  szki pierzane naj­
zupełniej pn 30 cnt. za klgr Tylko 
2 zł. kosztuje przerobienie materaców 
(za 3 poduszki). Drelichy na matera­
ce metr po ~t. 50, 60, 80, 90, zł. 1.— 
do 1'50. Największy wybór tylko w 
specjalnej pracowni kołder i materaców

Józefa Szuster*.
8151 Lwów, ul. Kopernika I. 5.

H e r b a ta  Z BrOdÓW! Od dawien dawna ze swej dobroci i zapa- 
----------- -----— —- chu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majoweeo 

poleoa Handel

W .  A D A M O W I C Z A
« v  B r o d a i o ł i  na pograniczu rosyjskiem

| i,famiAnej“ bardzo dob re j.......................1*40
c  ) „Melange de Moscau" w oryg. opakow. 2*5' 
2 .V  „Imperial" Cesarskiej w oryg. opakow. 3*50 

* Okruchów" z najnow. herbat kwiatów. 1*20 
Kawa „CEYLON" znakomita franco 5 kilo 9-— 
Grzybki litew skie aromatyczne 1 kilo zł. 3-20
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b e n e d i c t i n e
Z polecenia lekarzy Najlepszy ze wszystkich likierów.

*lVzeha za­
wsze pilnie | 
b?c?yć nu to, 
ażeby na fla- I 
Si. ze u spo- 

au zn jdo- 1

veritable uqu ecr  benedictine 
Brevetee en France et a  LEtran^er.

wała stię czworokątną etykieta 7 podpisem naczel­
nego dyrektora jak obok.

Marka Benedictine jest zastrzeżoną w Austro- 
Węgrzech Nawet wszel.ue podobne, do zmiany 
prowadź* ce podlegają ustawie. Przed domokrąż­
cami i naśladowcami przestrzega się. 2008

Składy we Lwowie:
Brandler, dom '-omisowy, ul. Jagiellońska 1. 15. 
Musiałowicź i Ja.iiK, ulica Trzeciego Maja 1. 2. 
Ludwik itadtmuller.
Albert Szkowron.
Aleksandei Bienieckl, ulica Karola Ludwika 1. 11. 

Teofil Kwiatkowski w Stanisławowie. Spindel W eizer i Sp. w Rohatynie. 
Hans Hottenrota, 'generalny ajent w  Hamburgu.

Zastawione dopłacam do naj­
wyższej wartości. — UŻYWANE sztu­
czne zęby, platynę, złoto, srebro/ klej­
noty, perły, kupuję po najwyższych 
ceii<L :h. — UŻYWANE jako też nowe 
wyroby ze złota, srebra, Chińskiego 
srebra, sprzedaje zdumiewająco tanio

ŚTRAUCH, jubiler,
Lwów, Kf-ola Ludwika (29 — (da­

wniej Każmierzówśka). .158

Wszelkie wady tonów skrzypcowych 
każdy może sam usuwać. W ska­

zówki listownie podaje jedynie art. 
korektor tonów, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 2, za nadesłaniem 2 korony. 8167

Pasaż
H a u s m a n a

Lwowskie

(46 razy premłow.) 
Oa 22/n do 2,/„ do widzenia 

W ygodne i pouczające zw  dzem e 
słynnych arcydzieł sztuki rzeźbiarskiej 

w muzeach paryskich 
1159 W stęp 10 centów

G im nazjalistk  a
tdziela korepetycyj panienkom ze 
Szkół wj działowych i niższego gimna­
zjum. Daje również lekcje na fortepia­
nie (kursy niższe' Adres poda Admi­

nistracja „Dziennika Polskiego".

Dr. Ostaszewski-ttarański

Z nad prawy, 
Sawy i Soczy

Lwów 1903. — Nakładem 
drukarni M. Schmitt? i So.

Główny skład w księgami 
Gubrynowfcza i Schm idta 
we Lwowie, pl. Kapitulny.

 ■—    »
z własnych winnic pod gwarancją naturalne począwszy od 46 cnt. litra.

Szampany, Koniaki, Śliwowicę, Wódki i Oliwę dalmatyńską
F ig i  d a l m a t y ń s k i e  klg. 32 ct., Moszcz litra 52 ct. polecają 1048

B r a ó a  D i d o l i ć
we Lwowie,

yB* wyłącznie ul. Czarnieckiego 3.

Zastępstwo sprzedaż naszych w in: 
dla Przemyśla u p. Jana Borysa;
dla Kółomyji u p. Franciszka Kozioła

Kasa oszczędności.
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polsHi K alendarz prawniczy
na rok 1904

układu SYLWESTRA ZIEMBIŃSKIEGO,
opuścił prasę i jest d o  nabycia we wszystkich znaczniejszych księ­
garniach. Format duży książkowy 17X 32 cm. obejmujący 20 ar. druku.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno 2 kor.
Kalendarz ten nie jest kalendarzem zwykłym, lecz jest to rodzaj 

praktycznego podręcznika dla adwokatów, notarjuszów i urzędników 
wszystkich dykasteryj. T reść kalendarza obejmuje: Kalendarjum, T a­
bele losów, Zarząd Państwa, Wykaz alfabetyczny wszystkich władz, 
adwokatów i notarjuszy w Galicji i na Bukowinie, oraz w Austro- 
Węgrzech, Kroacji i Sławonii, Ustawę i przepisy skarbowe, Taryfę 
adwokacką i notarjalną. Skalę stemplową, Tablice do obliczania pro­
centów, anuitet, Wykaz tabelaryczny czynności Notarjuszy, Termi­
narz dla wszystkich urzędników, adwokatów i notarjuszy. Prze­
pisy pocztowe i ogłoszenia firm. W szystkie działy są fachowo i gruntownie opracowane.

Zam ówienia przyjmuje Administracja „Kalendarza prawniczego" 
w Tuchowie, oraz we Lwowie, ul. Sokoła 4. Wysyłka tylko za po- 
przedniem nadesłaniem należytości, lub za zaliczką

Nowość! N ow ość!

Kawa palona
z w łasnego parowego palenia

g f '  codziennie świeżo palona
aa m  ściśle Podług zasad hygieny,

A d W d  U (11 O li fi zapomocą
» | w , , w  ! gorącego powietrza!

Znakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona!
*/, kilo kawy palonej Melange Nr. I. . . . zł. —TO

ii  .qon n n » » “ * * • • »

” IV ' '  ■ ■ 1-20rt n » 0 0 1V* • • 0 1 ‘ć*'r
„ „ Melange cesarska Nr. V. . . . B 1*40

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada za­
lety i ż : zachowuje znakomitą arom ę, czysty delikatny smak, 
największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu, aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych 
wadze 1, ‘ '/» kilo.

Poleca handel herbaty i kawy 1012

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry.

Założony w roku 1862.

RIIDOtf
Telefon nr. 584.

G t m T *
c. i k. nadworny '  T maszynista

Wiedeń, VII. Kaiserstrasse 71, (Ecke der Burggase) 
Największy i najobfitszy skład wszelkiego rodzaju

Pieców do palenia 7039
w najskromniejszem i najwytworniejszem wykonaniu, nadzwyczajne, w każde 

barwie, ognisto emailowane, w niklowych ozdobach. 
Regulacyjne piece od 15 koron i wyżej.

Piece do gotowania i Piece maszynowe
każdej wielkości.

Najlepsze piece gazowe i kominowe
czarno emailowane.

Żelazne kaflowe piece do ogrzewania dwóch 
i trzech pokoi.

Patentowane przybory do pieców 
glinianych.

Aparaty szuszarniane. — Piece piętrowe.

w Pasażu Hermanów, przy ulicy Słonecznej 
Od 16—30 listopada codziennie o godz. 8 wiecz. The 
Alkers ludzie-ryby, nurki i mistrze wpływaniu w wspa­
niałym basenie umieszczonym na scenie. — 5 sióstr  
W arwick, Trio Abdeikader, Burton i Maye i cały 
nowy senzacyjny program. — W niedzielę i święta 

2 przedstawienia o godz. 4 i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien­
ników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 1140

Mit uf iści 0
Nadszedł 

świeży transport

najnowszych lomteH
w dużym wyborze i w najnowszych wzorach. Ceny 

najniższe (z perłowej masy od 8 złr.)

Kopernicki i Syn
-  " optycy i mechanicy, 1037

L w ó w , plac Halicki I.

Marka Kirom: kotwica.
U n i w n r .C w - C m j j .

z  Riohtera apteki w Pradze,
uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle uśmierza­
jące naoleranle, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szeL, 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
wicą" z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Riohtera 
pod „złotym lwem" 

w  Pradze,♦♦ I. ulica Elżbiety 6. ♦♦

W debrach Jtadziechdw
i w dobrach Koropiec wolne . są od 

1-go stycznia 1904,
posady ekonomów.

Zgłoszenia pisemne z odpisem świa­
dectw, podaniem wieku i t. d. wnosić 
należy do Zarządu dóbr w Radzie- 
chowie. 1153

Kotarjalny sollcytator
wyłącznie konceptowy, rutynowany ta- 
bularzysta, biegły w sporządzaniu sa- 
moistnem wszelkich dokumentów i 
podań, chlubne świadectwa długoletniej 
praktyki, przyjmie posadę zaraz u no- 

tarjusza lub adwokata. 1155 
Z. Z. Poste restante Kołomyja.

N ajłagodniejsze Klimatyczne nzdrowisKo w nietn. połndn. Tyrolu
Sezon od 1 września do 1 czerwca.

4059 Prospekty u Ząrządu kąpielowego.

Krajowa pracownia

ornatów, sztandarów 1 sKtad szat Kościelnych
oraz wszelkich artystycznych haftów ręcznych

M. Komoniewskiej i J. Głuchowskiej
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 12

poleca: 1050
Wielki wybór jedwabi, złota, włóczek, kanw i wszelkich przyborów do 

haftów. — Cenniki i kopie listów pochwalnych wysyłamy gratis.

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby toaletowe i Perfnmerje
A n tile n tilia

Żaden artykuł toaletowy nie może ry­
walizować pod względem skutku i do­
broci z ANTILENTIL1Ą. Środek ten 
otrzymany z odświeżających substan- 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, 
plamy wątrobiane, blizny i t .d .,  nadaje 
cerze świetną białość, świeżość i de­

likatność. Cena 4 K.

SKstrałjf orzechowy S n
wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor, nie farbuje, 
lecz tylko odmładza włosy, które pod 
wpływem tego znakomitego środka od­
zyskują pierwotną barwę. Cena flako­

nu 2 K.
Odznacza się 

f f i f U i O  W C S liłJ . nadzwyczajną 
delikatnością i nader przyjemnym za­
pachem, łagodnie wpływa na naskó­
rek, zapobiega pierzchnięciu i tworze­
niu się zmarszczek na twarzy. Cena2K.

Pudr książęcy
jest to  najczystsza, najdelikatniejsza 
mączka roślinna, przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje piękną, naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 1.20 h.‘ 
całe 2 k., z łabędziem 3 k. Różowy 
dla blondynek, kremowy dla szatynek 
i brunetek, małe pudełko 1.40 h., wię­

ksze 2.40 h., z łabędziem 3.20 h.
Usuwa z twa-

  ------- „ . rzy pryszcze,
liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcze­
nie skóry, wygładza zmarszczki i dołki 
ospowe. Twarz odświeża, wybiela i 

wydelikaca. Cena 2 K.
najsilniejsze wypadanie 
włosów wstrzymuje, ce­

bulki włosowe wzmacnia i do wytwa­
rzania i porostu włosów pobudza. Ce­

na flakonu 3.20 h. i 6 k.

Woda fiołkowa.

Wałentttt

J a n  I h n a t o w i c z
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nlica Sykstuska 25 1 plac 

. .  m  „r,A ^o w lE  sukiennice Nr. 20. -  W  PRZEMYŚLU ul.
Franciszkańska Nr. 24. 22

Marjacki 11. — W KRAKOWIE

m
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Promień"
chemicznie badane 1128

i za najlepsze uznane
przez Instytut chemiczny c. k. Uniwersytetu lwow.

W szędzie do nabycia.

ATN

i—
KIX*
N

t n

£ d y k t.
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, pezy ulicy Ja­

giellońskiej I. 15
podaje do wiadomości, że w poniedziałek dnia 23 listopada 1903 i w dniach 
następnych, zawsze o godzinie 10 przed południem, w drodze publicznej licy­

tacji będą sprzedaw ane:
Olejny obraz 250 mtr. długi, a 2 metry wysoki Leopolskiego „Zgon 

Acerna“, oryginał wartości szacunkowej 8000 koron.
Obraz olejny szkic, Leopolskiego „Scena w kościele", wartości szacun­

kowej 800 kor.
Obraz olejny nieznanego autora „Scena w buduarze", wartości szacun­

kowej 80 kor.
Obraz olejny nieznanego autora pochodzący z początku XIX w ieku: 

„Scena w kuchni z gołąbkami", wartości szacunkowej 1000 kor.
Obraz olejny „Wieśniaczka" Andrzeja Grabowskiego wartości szacunko- 

wS-fiOO koron i wiele innych obrazów mniejszej wartości.
u*  Również sprzedawane będą rozmaite meble i sprzęty domowe, oraz 

k ijanaście  fortepianów i pianin pierwszorzędnych fabryk wieddńskich i zagra- 
nrc*iych, w cenie szacunkowej od 400 do 1500 koron.

Sprzedać się mające przedmioty można oglądać w hali od godz. 8 do 
12 przed południem i od 2 do 6 po południu.

Lutów, dnia 15 listopada 1903. 1144

M T  3 0  dni na  p ró b ę
wysyłam każdemu prawdziwy Bóhnela systemu Anker Roskpf patento­
wany zegarek i zobowiązuję się po upływie 30 dni przyjąć go napowrót 
a zapłaconą należytosć bez żadnego odciągania natychmiast zwrócić.

Prawdziwy Bóhnela systemu Anker
tylko zł.
2-50

razem z łań­
cuszkiem i 
futerałem.

patent, zegarek
antimagnetyczny

z patentowaną emaliowaną tarczą do na­
kręcania raz na 36 godzin, w czarnej eleg. 
kopercie z łańcuszkiem i futer. imit. stalo­
wą, lub niklową oprawą, zupełnie podług 

narysowanego wzoru, są jedy­
nym, nadzwyczaj silnym, a wsku­
tek regularnego biegu, najulubień- 
szymi zegarkami, szczególniej dla 
ck. oficerów, urzędników kolejo­
wych, żandarmów, straży skar­
bowej, konduktorów, maszyni­
stów i dla każdego, który po­
trzebuje silnego i wytrzymałego 

zegarka. Do każdego zegarka 
dodaje ię gratis ładny, niklowy 
łańcuszek z kółkiem, karabin­
kiem, z brelokiem i futerałem 
tak, że zegarek z łańcuszkiem 
i futerałem kosztuje zł. 2*50. — 
Przy odbiorze 5 sztuk zł. 2-25. 
10 sztuk 1 sztuka gratis. —

Pisemna gwarancja 3 letnia. — Wysysyłka zaliczką jedynie prawdziwa 
i największa fabryka i skład zegarków Roskopfa

M n v  R r i t i f i A l  zegarmistrz we Wiedniu, IV. Margarethen- 
I T l d A  U U m i C l j  strasse 48/32, dostawca c. k. urzęd. państw. 

Założony w r. 1840.
Oświadczam tu publicznie, że wszystkie pod nazwą 
amer. lub szw. anker Roskopf zegarków z plombą lub 

bez są lichem naśladownictwem, których to blaszanek dostarczyć mogę 
za zł. l -70. Proszę dlatego zwracać na nazwisko Max Bóhnela zegarmi­
strza, wszystkie inne można śmiało zwrócić. Ten sam zegarek z portre­
tem cesarza, Jego św. Piusa X lub pięknymi widokami o 50 ct. droższe.

Ostrzeżenie!

K aw iarnia A tnerrtaósK a 155

przy ulicy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór.
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Gfas-Hólz-
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WerkzeugeuZugehor!
fórLaubsagerei,
Kerb-ulederschniff

{_Biidhauerei,efceli:.

Aparaty do wypalania wzorów
ołówki platynowe, farby, wzory etc.

Materjaly z drzewa do wypalania 
i malowania

W en, l „  Bicr $ SckiU. Tegetthoffstrasse 9. App^rateoZugehorfUr f t
Przy zamawianiu cenników upraszamy o podanie żą- P h o ł O C i r i 3 D h i G  A  

danego rodzaju materjału. 4080 ‘ * w

SZTUKA
POLSKA

MALARSTWO.
Wspaniałe wydawnictwo zeszytowe.

Całość obejmie 15 miesięcznych zeszytów. Każdy zeszyt zawiera cztery 
k o l o r o w e  reprodukcje obrazów najwybitniejszych malarzów polskich.

Teksty pierwszorzędnych pisarzów. Cena zeszytu przy odbiorze cafości K. 2 z przesyłką K .2-50. 
Przedpłacający z góry K. 30 kosztów — przesyłki nie ponoszą.

Oddzielne zeszyty K. 3, z przesyłką K. 3’50.
Zeszyt I. wyszedł właśnie i zawiera następujące ob razy :

Matejko Jan:  „Zygmunt I. słuchający dzwonu Zygmunta".
(Tekst z dzieła prof. Tarnowskiego). 1137

Kossak Juljusz: „Przeprawa Hetmana pancernego przez Dniestr".
(Tekst z dzieła Stanisława Witkiewicza).

Grottger Artur: „Portret narzeczonej" (Tekst prof. Dr. Jana Bołoza Antoniewicza).
Malczewski Jacek-. „Nieznana nuta". (Tekst Adama Łady Cybulskiego).

Nakład księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie.

Za najwyższem rozporządzę- niem Jego c, k. Apost. Mości

XXIII. c. k. Loterja państwowa
na dobroczynne cele armji wspólnej.

Ta loterja p ie n io n a  w A nslrji jedynie praw nie dozwolona
zawiera 19.382 wygranych w gotówce pieniężnej w głó­

wnej kwocie 512.880 koron.
Główna wygrana wynosi

200.000 koron w gotówce.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17-go grudnia 1903. 

Jeden los kosztuje 4 korony.
Losy znajdują się w dziale loteryjnym we Wiedniu III, Vordere 

Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach po­
datkowych, pocztowych i telegraficznych, w urzędach kolejowych, kanto­
rach wymiany i t. p. Plan gry dla kupujących losy bezpłatnie.

Losy wysyła się bez opłaty, z  c. k. dyrekcji loteryjnej. 
3063 Oddział loterji państwowej.

S tład  1 pracownia
P u t e f

j t o t e l  B r i s t o l
i nowe senzacyjne komedje.

Teatr rozmaitości
I piętro, od 16 listopada nowy wspa­

niały program
1141
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N ajbliższe ciągnienie Losów Tureckich 1. grudnia.

Główna wygrana 600.000 franków.
Z powodu przyjęcia projektu unifikacji, wypłaca się począwszy od naj­

bliższego ciągnienia

Losów  T u reck ich
wszystkie większe wygrane w zupełności, zaś kwotę wypłacalną przy najmniej­
szych wygranych podwyższa się na 60 prc., a zatem na 240 franków, na którą 
to kwotę musi być każdy los ciągniętym, jeżeli nań większa wygrana nie 
przypadnie. Na los turecki przypadnie

rocznie 6 ciągnień, a mianowicie:
1 luty
1 czer­
wiec 

1 paź- 
dzier.

Polecam najuprzejmiej zakupno Losów tureckich i sprzedaję je za gotówkę 
podług kursu dziennego, albo proponuję
1 Los turecki spłacalny w 3P72 ratach miesięczn. po 6 kor. 
5 Losów tureckich spłać, w 30 ratach miesięcz. po 30 kor.

Ilość rat ustanawia się najtaniej podług kursu i podaje się ją przedtem 
na życzenie do wiadomości. — Natychmiastowe niepodzielne prawo wygranej 
otrzymuje się po przysłaniu 1 raty wprost do mnie. Poleca się przysłanie 1 raty 
przekazem pocztowym. Dalsze spłaty rat następują przez pocztową Kasę 
Oszczędności a odpowiednie pokwitowanie pocztowe wraz z kontraktem sprze­
daży zostaną po zapłaceniu 1 raty przysłane.

Eduard Urban
Bankhaus, Brtinn, Grosser Platz Nr. 25 (in eigenen Hause). 
Uczciwi agenci otrzymają posady. Niskie ceny, dobra prowizja.

1. Główna wygr. frk. 300.000 i 1 kwie 1. Główna wygr. frk. 600.000
1. Wygrana „ 25.000 1 cień 1. Wygrana n 60.000
2. 0 „ . 10.000 | 1 sier­ 2- 19 0 20.000
6. 0 2.000 ! pień 6- „ n 6.000

12. » 1.250 i 1 gru­ 12. „ 0 3 000
28. 0 1.000 | dzień 28. „ 0 1 XX)

Feliksa i Juliana

Lubelskich
we Lwowie 

przy ulicy Wałowej I. 3.
Polecamy na sezon zimowy swój za­
pas FUTER w skórach, jakoteż gotowe

fn tr a  damsKie i męskie.
oraz kołnierze, boa, zarękawki, czapki, 
baranice i wiele innych rzeczy w za­

kres kuśnierstwa wchodzączch.
Zarazem utrzymujemy doskonale 
SUKNA "WB do pokrycia futer i sprze­
dajemy wszystko po m ożliwie naj­

niższych cenach. 8157
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

poa lyturem :

>AJKOUCZtX

Księgarnia Polska &  «!£
Akademicka 1. 2a, poleca dzieła peda­

gogiczne Reussnera 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych języków bez nauczyciela 
z objaśnieniem wymowy i kluczem 

pod tytułem :

5  *
Polsko-Niemiecki, kurs I-s 
k. 2.10, w oprawie kor. 2.' 
kurs Il-gi k. 4.80, w opr. k. 5.1 
Polsko-Francuski kurs 1-s 
k. 3.60, w opr. k. 4.10, ki 
Il-gi k. 9.60, w opr. k. 10. 

Polsko-Angielski kurs I-szy k. 2.'. 
w opr. k. 2.74, kurs Il-gi kor. 3.1 
w oprawie k. 4.10.

Polsko-R osyjski kurs I-szy k. 4.1 
w oprawie k. 4.70, kurs Il-gi k. 5.- 
w oprawie k. 6.—.

Amerykański Przewodnik z rozm 
wkami angielskiemi kor. 1.30, w o 
k. 1.80. 50

Włezrównanej dobroci Kuracyjny 
JM koniak prawdziwy francuski, cala 
butelka zł. 3‘50, pól 180, ćwierć 1 zł. 

poleca handel
Leonarda Soleckiego

we Lwowie, ul. {łatorego 2. — Wy­
syłki od 2 butelek do każdej miej­

scowości. 8154

W ydaw ca 1 odpowfcdzfcla? * *  r*d#fccię: Adam K w ia t k i . Papier x fabryki czerl&ń&kisj. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod ftrządttn S t Piotrowskiego.


